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1 abisi remalncji royjakia 


Bo 
(Rewolucja i pseudorewolucja): 
- Tragedję jednostki. tworzy konflikt: 
gej sił psychicznych, Zupełnie analo” 


gicznie ma się rzecz w historji. Kon 
flikt sił dziejowych, pogwałcenie. tych 


Gił jest tragedją stokroć większą, bo tra=- 


gedją zbiorowości, jest tem, co zwykle 
obejmuje się spopularyzowaną już przez. 
częste używanis, lub raczej nadużywa- 
nie, nazwą dramatu dziejowego. = 

| Dramat dziejowy, rozgrywający się 
w Rosji, wynikł z kenfliktu zbiorowej 
psychiki rosyjskiej z imperjalizmem cta- 
ratu. W tem tkwiło jądro rewolucji; ni- 


gay nie gasnąca iskierka: buntu tlała w 
Rosji od chwili, gdy Piotr Wielki na 


i jej europejskości, wyrywał brody 
Kacapom, a może. jeszcze i wcześniej... 
Leczo nigdy nis rezpaliła: się ona 


w tak potężny, żywiołowy - płomień, w. 


którego żarze spalił się na popiół cały 
ustrój caratu, w ciągu niewielu tygodni. 
|. "To, że się. rewciucja udała, za- 
wdzięczo ona innej jeszcze. prawdzie, 
równie ważnej jak wzwyż przytoczony 
zasadniczy motyw rewolucji; powodze- 
nie swe zawdzięcza rewolucja razłamo- 
wi, panującemu wśród rosyjskiego im- 
perjalizmu. 000000 500000: 

Imperjalizm rosyjski, jak zresztą cały 
carat nosił od. wisków jedną: czarną, to 
znaczy reakcyjną barwę. - W: ostatńich.- 
czasach powstał jeszcze jeden imperja- 
lizm, kulturalny, demokratyczny, odgłos 
niejako daleki. zachodnia - europejskich 
idei imperialistycznych. Te dwa kierun- 
ki zetknęły się z sobą, gdy szło o wy- 


wołanie wojny Światowej, te same dwa. 


kierunki okazały się biegunewo. sobie 
przeciwne, gdy szło o wojny. tej. koniec. 
iWytrwalszą w imperjalizmieżokazała się 
demokracja, słuszniej mówiąc, burżuazja 
rosyjska, f OE 
©. Kto uważnie czytał sprawozdania 
z posiedzeń  dumskich, ten zauważył 
ciekawe zjawisko: - Przedstawićiele. bur- 
żuazji dodawali sił do wytrwania przed- 
stawicielom imperjalizmu reakcji. Gdy 
zaś ten ostatni, wskutek nieuchronnych 
konieczności . wojennych, począł zawra- 
cać z drogi, którą: dotychczas kroczył, 
wtedy stała się rzecz najzupełniej nieo- 
czekiwana. Wybuchła rewolucja; nosza- 
ca w początkach wszelkie znamiona ma- 
niiestacji imperjalistycznej. ży 

Skąd się to wzięło? Wszak. powie- 
dzieliśmy, że jądro rewolucji tkwiło wła- 
śnie w antyimperializmie māsgy rosyj- 
© = Paradoks dziejów! - o. AA 

Od głębi rosyjskiego jestestwa szedł 
głuchy pomruk, rozlegający się: jednak. 
coraz donośniej. W masie rosyjskiej ko- 
tłowało fi wrzało, głos szedł; „Panem 
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Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
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Nie.zielę 20 Maja o go 


Kaz, RYCHTERÓWNY i 


Bilety- dœ na 


RRN 


T et pacem!” W fundamenty csratu miała 


` lada. chwila: uderzyć fala rewolucji, W tej 
dołączył: się do. niej prąd inny, 
ten,. który również dążył do obalenia 
carafu;. ale z innych względów. Nie szła 
. tyn: drugim. o chleb powszedni i pokój, 
„bo chleb mieli z wojny, na której się 


"utuczyli, wiec. wołali w swem. faryzeu= 


szostwie:. Wojna: aż do. zwycięstwa! 
„Te była pseudorewalucja, . 

* *Pseudorewsiucja urosła na 
rewolucji, dzięki niej stała się: elemen- 
tem chwilowo. rządzącym, zdawało się, 
Że pseudorewolucja  pochwyciła w swe 
ręce cugłe rewolucji, okiełznała: ją. 

- Tak było, aż runął carat. Z tą chwi- 


naleciałości imperjalistyczne i okazała 

się dopiero gala przenaść, dzieląca 

pseudorewolucję od rewolucji. 
Pseudorewolucja wzięła z'masy ro- 


| syjskiej siłę rozpędową, nabrała od niej 


dynamiki rewolucyjnej. Dzięki niej u- 
trzymuje się na falach obecnego rosyj- 
skiego życia, ufrzymuje się obecnie 
przeciw tej właśnie dynamice antyim- 
perjalistycznej rewolucji. 
Zaznaczyliśmy już, że gdyby jej się 
utrzymać na stałe udało, rewolucja ro- 
syjska chybiłaby celu. » A 
Czy jednak szanse, pseudorewolu- 
cji są wielkie? | 
Stanowczo nie! Rewolucja rosyjska 
„jest żywiołową, nie można jej wiłoczyć 
w ramy taniego demokratyzmu. Sam 
jednak fakt współdziałania rewaluóji — 
żywiołu, z sztuczną pseudorewolucją, 
nabierającą kinetyki właśnie od owej 
żywiołowości rewolucyjnej, tworzy dru- 
gie założenie rosyjskiej rewolucji, pod- 
czas gdy pierwszem założeniem był 
( konflikt psychiki mas rosyjskich z im- 
perisizmem caratu. ; 
„(Coś podobnego, aczkolwiek nie- 
zupełnia to samo, działo się w Polsce 
w latach 1830-31. Wtedy także żywioł 
rewolucyjny opanowały. elementy rewo- 
łucji obce, jej się obawiające. Rządy 


* objęię jednostki nawskroś rewolucyjne, 


„tak, że Lelewel musiał dopiero 
„łeść: 

rządu. i 
© Wtedy jednak te pseudorewolucyj- 
ne żywioły zostały zmuszone do uzna- 


wyna- 


nia głównego hasła rewolucji 1830-31 r. 


Chwila, kiedy zachowawcza izba sejmo- 
-wa wyrzekła owe pamiętne slowa: Nie- 
masz Mikołaja na tronie polskim, byla 
4£ryumfem haseł. rewolucyjnych, które 
powstaniu przeciwny na początku sejm 
„polski zaakceptował. . | 
| .. Nad pseudorewolucją działań Lu- 
beśkiego i Chłopickiego odniosła pełne 
zwyciestwa: dynamika rewolucji, - 

" Wniosek z tego także dla rawolu" 
cji rosyjskiej. Wynika z tego, że tu tak- 
że nad pseudorewolucią dziesiątków zwy” 


cięstwo odnieść winna rewolucja mas. 


„Zwycięstwo to odnieść winna na 


fluktach 


doktrynę:  zrewołucjonizowania | 


od 9 rano do 7 wiecz, w niedziele 
Bedakier frzyjniuja Imterosantów w sprawach ra-. 
; Sakcyjnych et 10-ci do 2-8fa 


l Erkopitów- naGeeianych  yedeksja Kio zwraca, ~= 


tez zesirzéćonia honoraria zwuśa aia za bszpłatna. 
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szamik 


komedja w 3 aktach Perzyńskiego. 
bycia. w cukierni Gosłomskieg: 


tę zbiorowość odurza, 


"ków rosyjskiej duszy idący głos buntu, 


"Erika polityczna. 


lą żywioł rewolucyjny strząsnął z siebie | 


"„Vossische Zeitung“: 


-Gräfe ia się nie udało. Tak samo zostaii 


„właściwie zaś pozostali sami z Ledebou- 


` Hollweg’ omawiał wczoraj w parlamencie 


„winny wylrącić broni z rąk walczącej ar- 


i święta do 12 rano, 


Rękopisy | 


R RYZ Z ACZ ZI 
c-orem 


a 


o {dawniej Roszko 


znawcy 


wski). 


BESSEN 


zasadzie założeń dziejowych i dzie- 
jowych prawd. Dzieje zaś uczą, že 
zwycięża fo, co tkwi głęboko korzenia- 
mi w isfocie zbiorowości, nie to, co 
hasżyszem skądinąd przyniesionej idei 


Zwycięży tedy z wszełkiem praw- 
dopodobieństwem z najgłębszych tajni- 


nie zaś gładki frazes pseudorewolucj: 
Milukowów. 3 
Maurycy Karniot, - 


"= 


Prasa niemiecka © mowie 
kanclerza. 


BERLIN, 16-g0 maja. 
Bernhardt w ten sposób wyraża się 
o mowie kanclerza Rzeszy w wczorajszej 


Interpelacje zmusiły kanclerza Rze- 
szy, conajmniej zaś dały mu sposobność, 
powiedzieć to, co powiedzieć wyraźnie we- 
dług naszego zdania był czas najwyższy. 
Powiedział on to w sposób taki, który za» 
spokcił wszelkie cczekiwania. Wprawdzie 
dzień wczorajszy nie wyjaśni: nam w Ztte 
pełności celów wojny, ale też nie mógł 
on tego dać. -W zupełności zgadzamy się 
2 kanclerzem Rzeszy, że zbyteczne jest 
szczegółowe wyjaśnienie celów wojny. 

__ Słusznie podniósł kanclerz, ża oświad- 
czenie się za jakimikolwiek zrzeczeńiami 
dałoby broń do ręki francuskiej i angiel- 
skiej polityce aneksyjnej. Mowy politycz- 
ne nie są bynajmniej wykładami poucza- 
jącemi, lecz narzędziami polityki. Za nie- 
mi winny iść czyny. W żym sensie od- 
powiedź wczorajsza kanclerza na interpe- 
lacje co de celów wojny była wielką 
i prawdziwie polityczną mową. Szczegó!- 
niej wybitne było ujęcie sprawy Rosji. 

Nie ma obecnie miejsca dla jakiego- 
kolwiek niezadowolenia w sprawie propo- 
nowanego przez nas Rosji porozumienia 


się honorowego. Trudno być bardziej zro-. 


zumiałym, to taż spodziewamy się, że ca- 
ła -Rosja usłyszy słowa kancierza. Są one 
ważkie tymbardziej, ża zasniemi stoi więk» 
szość narodu niemieckiego. E 

Poseł David, omawiając słowa kant- 
lerza, zręcznie załagodził ostre kanty wy- 
wodów Scheidenianna i przeciągnął swą 
partię na stronę centrum. Posłówi von 


ostatecznie w odosobnieniu konserwatyści, 
rem, Haasem i Sp. 
„Naczelny redaktor. „Berliner Tage- 
biattu*. T.. Wolf, pisze: pan Bethmann 
cele wojny, i jego gorące słowa nie po- 


mji, ani też z rąk walczących w Niem- 


Cena 8 fen. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane przed I wśród texstu za wiersz petit. lub jego 
miejsce Mk, i~; reklamy za itekstam 50 f; zwyczajne 40 £; 
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czech partji. Pan Bethmann Hollweg pods 
dał się wprawdzie kategorycznemu wezwać 
nin do odrzucenia formuły. socjalistycznej, 
ale uster jego mowy, dotyczący Rosji, nie 
jest zbyć daleki od socjalistycznego lub 
demokratycznego ujęcia sprawy. Wypłyd 
wa to jednak dosyć wyraźnie z jego mo” 
wy. W końcu T. Wolff przyłącza się do 
wywodów Scheidemanna, dotyczących po» 
rozumienia pokojowego. 

„Vorwärts“ pisze: pan Bethmann Hole 
weg wyrvowiedział dość długą mowę, któ- 
rą zaczął od wyjaśnienia, że nic nie może 
powiedzieć. Dziewięć dziesiątych tej mo+ 
wy miały na celu postawić tę świadomą 
niepewność w świetle usprawiedliwienia 
i politycznej mądrości. Jedna dziesiątą 
posłużyła do ustalenia faktu, że Niemcy 
są gotowe zawrzeć z Rosją pokój bež 
aneksji i bez indemnizacji. To właśnie 
mtisimy koniecznie podkreślić, jeżeli sło= 
wa mają jeszcze wogóle jaki sens. ` 

Woinokonserwatywna „Post* wyważ 
„dzi między innemi nieprzyjęcie przez kane 
clerza pokoju Scheidemanowskiego, acz: 
kolwiek zaopatrzona w omówienia, nie« 
wątpliwie wywrze na życie wewnętrzne 
Niemiec wpływ znaczny, co więcej czuja 
się dziś pewne rozluźnienie napięć poli4 
tycznych, jakie w ostatnich czasach dały 
się zauważyć, 

Sprawa celów wojennych i nadał po- 
zostanie przedmiotem spornym. Odosoba 
mienie formuły socjałdemokratycznej rzuci 
przynajmniej snop Światła na tło panują” 
cych ciemncści. W danej chwili kanclerz 
przy pomocy swego oświadczenia stanął 
na twardym gruncię. 


Konferencja w Stokholmie. 


„Vorwadrts* donosi: Komitet Stoks 
holmski, jako termin narad specjalnych 
z delegatami austriackiemi, wyznaczył 
dzień 29 maja. Konferencje z delegata- 
mi niemieckiemi wyznaczono na począ 
tek czerwca. 

„Socjałdemokraten”* ogłasza rozmo* 
wę współpracownika swego z ministram 
Stauningiem. Obecną konferencję socje- 
listyczną w Stokholmie uważa Stauning 
za przygotowanie do pokoju. Działalność 
dotychczasowa komitetu w Stokholmie 
bez śladu pozostać nie może — mówi 
Stauning — chociażby nam przeciwdzia* 
łano dwa razy silniej, niż poprzednio. 
Kłamstwa i obelgi prace naszą mogą 


'ufrudnić, lecz nigdy zatrzymać. Konfe- 


rencja omówi najvierw warunki pokoju, 
następnie sprawy prawne i gospodarcze, 
wolność mórz, sprawę zbrojeń i t. d. 
Jest to ironją historji, jeżeli komitet o- 


.głoszono, jako przedstawicielstwo Nie- 


miec. Większość członków komitetu ma 
większe sympatje dla koalicji, niż dla 
Niemiec. Przewodniczącym komitefu jest 
Branting, którego trudno nazwać spec- 
jalnym ambasadorem Niemiec, von Kol 
znany jest ze swych sympaćji do Fran- 
cji i Belgji, to samo można powiedzieć 


"o norwegu Bielnes. Napaści na komitet 


nie posiadają zatym żadnej 
podstawy. 


Doki adna kezbe ofiar 
eewolucji w Petecshurgnu. 

Wychodzące w Rosji „Echo Polskie” 
podaje następujący wykaz ostatecznie i 
dokładnie 'ustalonych liczb ollar rewolucji 
w Petersburgu, które dotąd podawano w. 
cyfrach okrągłych, a dość fantastyczayche 


faktycznej 


£ołnisrzy zabitych 87, ranaych 496, robo- 
iników zabilych 57, rannych 588, prac- 


: CHG c PoE BR: 2 
wników wszelkiego rodzaju 24 1 51, poli- 


cjantów 19 i 48, oficerów 14 i 37, 
niewiadomej profesji 42 i 
16, studentów 6 15, aczniów szkół Średo 


vich 8 i 5, sióstr miłosierdzia zabitych 2 i 4 


4 ranne, kursistek rannych 3. 


Moskwa i rząd tymczasowy, 
„Lokaj Anz.“ donosi pod datą 1a-go 


maja z Maimó: „2 nadchodzących wiado- 
mesici ze atrony francuskiej i angielskiej 


możua by sądzić, že dążenia komitetu | 
robotniczego i żołnierskiego nie znajdują . 


| Żadnego odóźwięku w Moskwie i jakoby tam- 
tejszy Komiiet tokalny bezwzględnie po- 
pieraż rząd tymczasowy. 

informacje te są nieprawdziwe. 

W Moskwie w międzyczasie od 5 do 

% imaja odbyły wię liezne «sbrania, na 

"których zapadły uchwsły przeciwko rzą- 

dowi tymczasowemu, a zwłaszcza prze 

eiwko Miljakowowi i Guezkuwawi. 

jennicy Uwowa,. Mijukowa i Guczkowa 

powtięji uchwały, popierające rząd tym- 


ezasówy i ua tym tie uastąpiły utareia,— ` 
"MY Moskwie samstzutnie rozBtrzełano ede | 


dzial żandarmów, który nis gostat aresztae 
wany dotychczas przez rząd tymczasowy. 
Robotnicy chodzą po ulicach uzbrojeni. 
Moskwiewskie Siemstwo, które niegdys 


cieszyła się Sympatją mas, obecnie jest |. 


amsnawidzone”*, 


Skascwanie korpusu Zama 
dariser ji. 

Z powodu zasadniczej decyzji rady 
ministrów rosyjskich o skasowaniu korpty- 
su żandarmów, naczelnikom ķolei żelaz- 
nych polecono nie zezwalać b. oficerom 
żandarme:ji na korzystanie 
wagonów. i ; 

Jednocześnie polecono opróżnić wa- 
gomy, zajmowate przez żaudarmów i ich 
%ancelarje i cekkauzy, 
zarazem Środki w celu zachowania znaj- 
ddujących się tam rzeczy i dokumentów, 


jako posiadających znaczenie państwowe. . 


Mikolaj Mikofajewicz de 
(ES. Lwowa. 
Były generalissimus tosyjski w, ksią- 


że Mikołaj Mikołajewicz, przeniesiony o- 


bechie w charakterze komendanta sił zbroje 
mych do Turkiestanu, wystasował do na- 
czelnika tymczasowego rządu rosyjskiego 
ks. Lwowa, następujący telegram: 

„Z zapałem pozdrawiam rząd rosyj- 
ski. Będę się czuł szczęśliwym, jeżeli zgo- 
śnie z pańskimi rozkazami bede mógł 
służyć urojej ojczyźnie na mojem obec- 
nem stanowisku w Turkiestanie. 
przekonany, że 


RRS 
s 


Rosji szczęście” 
£ Rosji 

Rosyjski sfinks, który wywołał ów 

niedawny przewrót i obalił carat jesi ina- 

„dal tajemniczym. Ukazuje on dwa obli- 

eza: jedno, tymczasowy rząd, jest do- 


stępniejszym: dla zrozumienia emropejczye ` 


ka, drugie — rada robotników i żołnierzy 
kiyje w sobie tajniki i zagadki, które do: 
piero jutro rozwiąże. 


Przejawia się to między isnymi i w. 
stosunku nowej Resji do cara i jego ro- ` 


dziny. 


O ile panowie z rządu tumczasowego . 


pragnęli by pozbyć się pokojowo rodziny 


carskiej, wysyłając ich do AugHi, te rada 
robotnicza pragnie rodziną carską trzymać 


w ręku nie będąc jeszcze narazie zdecy- 


sowana, jak zakończyć porachunki z ca- 


ratem. . f 
= Wśród wielu starć, narazie. drobnej 
natury, istnieje różnice co do wytoczenia 


procesu carowej, któryby przypominał epi- | 


zed Marji Antoniny. Rząd tymczasowy 
mie chcć do procesu doprowadzić, rada 
robotnicza dąży do tego procesu, 

Sądzić należy, że, o ile ster rządów 
dostanie się w ręce żywiołów sktajnych, 
powtórzyły by się prawdopodobnie sceny 
terroru z czasów rewolucji francuskiej. 

Ale ponieważ rząd tymczasowy, nie 
wyłączując Rferenstiego, radby uniknąć o= 
at.tstzności, być może, że wszystko skrupi 
się pa eksminiatrach, zwłaszcza na Silirme- 
Tie, Qhwasfasie, Protópopewie, Szezegłowi- 
towie i Wiku insych dostojnitach dawnego 
Systemu, jak Suehemiinowi Kurłow. Wszyke 
©; cui zowiąji przewieżieni do twierdzy Pe~ 
tropawiuwskiej, gdzie są traktowani według 
prawideł, wydanych przes Szezegłowitowa, 
gdy by? ministrem sprawiedliwości—dła 
przestępców publicznych, 
| Nie spodziewał sie Szęzegłewitow, že, 
wydając surowe przepisy dła 


dzisiaj Smuga boleśnie, 


DRO - 


z oddzielnych 


przedsięwziąwszy ` 


Jestem 
pańskie rządy przyniosą. 


A 4 A Prze politycznych - 
przesitęptów, kręci bicż na siebie, który ga 


| Załenię 


© jest nieodzowne dla dobrobytu państwa. | 
Najpierwszą z tych spraw jest kwestja- rol» - 
"AA, 


.w kołach liberalnych przez swe dóbrowol- 
j ne wyjaśnienia, dawańte Dumie, pomimo 
dż zagraniczna polityka w najmniejszej 


Potwierdza się w danym wypadku | 


Bautsnejs, Że. „każdy sły gayn nosi z | 


gobie znrodki kary, 


interesem ziemian, którzy stanowią wstaję 


strzymać ewentualny wybuch agrarnych 


dów, obliczenia zapasów ziemi, podziału - 


„nistrze rolnictwa komitet rolny, 4) Zapro- 
ponować ministrowi rolnictwa, dby w paj- 


auBiejsze, bądź ćo bądź, ambasadorskie. 


nie pociągają za sobą ministetjalnego §- 


“dziany być nie može, 


Ghać się one będą powierzyć. role peyi- 
styczną rozjemtcy człowiekowi, 


wpływu Fiemlji- w Rosji, Był on Zawta- 


 fpasspariowca . 


Wedlug informacji z Genui frans- 
ec „Transilvania“, podążający do . 


Sprawa roma © Rosji. 

Jedną z najtrudniejszych kwestji, ja- 
kie ti; wyłoniły przed rządem tymczaso- 
wym, jest kwestja agrarna, którą w Rosji 
kryje w sobie zawsze wielkie społeczne 
niebezpieczeńsiwo. Pomimo nacisku, wy- 
wieranego w tej sprawie przez żywioły 
skrajas, załatwienie „agłathowo waprosa* 
jest w obecnej sytnecii niemożliwe. Rząd 
więc musi lawirować pomiędzy utopijnenmi 
żądaniami żywiołów radykalnych, rozbu- 
dzonemi na rowo Zpstytami chłopów, a 


dwóch głównych stronnictw Dumy, paź. 
dzieruikowców i kacetów. Chodzi więc - 
tylko o to, aby zyskać na czasie i pow- 
rozruchów. tej 


RezuHatem taktyki jest 


deklaracja rządu („Dz. Petrogradzki* 24-po | 
kwietnia) którą poniżej podajemy: 


Wojna i upadek dawtsgo ustrojn 


wysuwają na porządek dzienny najbowa- | 


Źniejsze zagadnienia ekonomiczne i gospo- ` 
darczę. Planowe i celowe załatwienie ich 


której rozwiązanie stanowi najpoważ- 
niejsze zadanie społeczno-ckonomiczne o- ` 
becnego momentu hisłorycznepo. Ideał 
wielu pokoleñ całej klasy rolniczej kraju: 
reforma agrarna stanowi podstawowe żą- 
dania programów wszystkich pattji demo- 
kratycznych. Niewątpliwie stanie oma na ; 
porządku dziennym w zgromadzeniu usia- | 
wodawczem. Sprawa rolna nie może być 
rozstrzygnięta zapomocą jakiegoś zagar- 
nięcią ziemii. Gwalt i grabieże są najgor- 
szym i niebezpiecznym. Środkiem w dzie” - 
dzinie stosunków gospadatczych. Tylko. 
wrogowie ludn mogą go pcha ma taką 
zgubną drogę, z której niema rozsądnego 
wyjścia. Sprawa 
sirzygnięta.z pomecą prawa, uchwalonego 
przez przedstawicielstwo narólowe. Pra- 
widłowe rozpatrzenie i uchwalenie prawa 
6 ziemi jest niemożliwe bez poważniejszej 
pracy przygolowawczej, zebrania materja- 


wiasności rolnej, wyjaśnienia warunków i: 


rodzajów uprawy roli i Ł p. a. 
Rząd tymczasowy uznaje za swój 
obowiązek niezwłeczay jaxznajszybsze wy- 
konanie prac przygotowawczych w kwestji 
rolnej, aby wszystkie materiały i informa- 
cje udzielone były przedstawicielom nato- ` 


du. Na mocy tego rząd tymczasowy po- | 


stanawił: 1) Uznać za terminowe przygoe 


wie roluej. 2) Polecić to.minis:rewi role 
nictwa. 38) Utwotzyć w tym celu przy mi-- 


bliższym czasie przedstawił projekt two- 
rzenia takiego komiietu iobrachinkiwsum, 
potrzebnych dla jego pracy, 


Izwolski i Paleolog, 


Paleolog już nie jest ambaszdbiem 
francuskim w Petersburgu, Izwołski pra- 
wdopodobnie znajduje się w przedednia 
swej dymisji. 

„. | Dwie te wiadomości przynoszą naj 
świeższe pisma wiedeńskie, jako dwa po- 
kojowego charakteru znaki, Izwolski is- 
toinie na'eżał do najczynniejszych twór- 
ców polityki Edwarda Vil-go, polegającej 
na oSaczeniu Niemiec, wraz z Delcasse'm, 
i dla pewniejszego dopiłnowania wykona». 
nia tej idei z wysokiego stanowiska mie 
nistra spraw zagranicznych ustąpił ma 


Nie był do tego zmuszoBy przecież, boć 
dypłomatyczne klęski w państwie absolut- 
nem, gdzie się prowadzi politykę władzy, 


padku, Zwycięžony na Bałkanach przez 
Aerenthala, mógł nadal piastować wygód- 
ną posadę, tembardziej, że był popularny 


mierze do jej zakresu konstytucyjnie śię 
wchodziła. | 

We Francji lzwetski pedirzymrywał, 
ile mógł, połifykę odwetu, 

(W kotach pokojówych Rosji Iswol- 
ski, mimo swojego Hberafizmu, mile wie 
I z pewnością wa- 
t kfóry tjie 
SIĘ przyczynił do dziefa krwawego. 

Paleofog miał za zadanie strzedz 


rolna winna być roze 


NB 134, 


nym cz'owiekieim Poincare'go, który SAM ' 
Edwarda VII-0. . 
Wykwiutny śalonowiec paryski po” 


był zaufanym człowiekiem 


chodzenia greckiego, wykształcony arche? 
oleg i powieściopisarz nie bez j 
zdolności dyplomatycznych nie okazal ża- 
dnych. Choć Francja tyle ofiar składała 
na oltarzn wojny, «p 


prosin ” sekundował Buchananowi, który 
prowadził całą grę, bardzo śmiałą w koń- 
cu, —i wątpliwej zręczności, bo nietylko 


zwałii carat, ale jeszcze utorowsł drogę - 


pokojowym prądom demokragiycznym, © 
€5 mau przecież wcale nie chodziło. 
„ Gdy Poincaré był ministrem spraw 


zewnętrznych Francji, lzwojski ministrem : 


spraw zewnętrznych Rosji a Paleolog -głó- 
wnym doradcą Poincare'go (rok 1912), za- 
żądali oni od Austrji w sprawie hatkań- 
skiej deklaracji „absolutnej bezinieresow= 
nosci“. Berchtold odmówił. Wtedy poii- 
tyka angielska osaczenia i na Austiję zo" 
stała rozciągnietą, 


O EA ZZS ETNA 


16-g0 maja. — Urzędowe. 
zadiowni zachodniej 
fromt wajsk generała marszałka polnego 
j Rs: Rapprechia Bawarskiego. 


ZD8BCZNa.. . ; 
Froni Rieiieckiego Następcy Troi. 


Po obydwóch stronach Graonne | de Narbonne. "Stąd otrzymała droga ngr 


1 we „dam, która w ustach luda przetrwa. 


ina półnót od Prosnes wzmożona 
działalność artyłerji trwała bez przer- 
wy. Na wschód od La Neuville 
wtargnął brandebarski bałtalign na 


GCO metrów szerokości w nieprzyja- 
cielskie rowy i utrzymał te nowo- 
zdobyte stanowiska, mimo licznych - 
kontrataków, prowadzonych przy po ` 


mocy znacznych „sił francuskich. 


175 jeńców jak również liczne ka-. 


| 


„| -kunestu laty pismo teatralne , Thyrsus”, 


rabiny maszynowe tóżnych rodza- 
jów wpadły w rące naszych wojsk, 
- Z witiowni wschodniej. 
Sytuacja niezmieniona, - 
Front teanedoński - 
Ożywiany agień pomiędzy je” 


złorammi Prespą a Doiran przeniósł 
pt się również i na front Strumy, 
| towanie i opracowanie matesjałów w spra | 


PIEL WIZY Borze prulkwatermistrz - 
ŁUDĘNDOREF. 


Rozporządzenie policyjne, 


W porozumieniu z Panem Guberna- 
torem Wojskowym wydaię na zasadale | 
par, 1 rezporządzenia Pana Glównolowes 
dzącego na Wsókodzie z dnia 22 mares 


1915 roku w nełączsnia z par. 1 rozpse 


rządsenia Pana Jenarał-Gubernatora g d,- 


8 września 1915 r. dis miasta Łodzi jako 


też dla pawiatów zódzkiego i brzezińskie: - 
go, jek również dla części powiatu łas- 
skiego żaBjdującej mię psd administracją - 


niemiecką następująca razporządzenie po- 


ioyjne: 
Ś1 


października 1916 r. dotyczące 
ziemniaków de okręgów miast:  bódź, 
Bgtorz, Pałjańice i Pomaszów i nabywa» 
nia ziemniaków w -etręgach tych miast 
niniejszym sią znóci. : 
t § 2 . . 

Wwóg ziomuiaków wozami, tuczkami 

lub też ręczzie z powiatów łódzkiego, lage 
kiego, braezińskisgo, łęczyckiego Ba gu 


żudsta od granicy sirefowej, tureckiego 


aa zachód ad granicy siręfowej, aocha- 


czewakiego, zławicktego, skiernięwiekispo 
i rawskiego do wyśćj wrmienionych miast 
mies podlega zadusmu ograniczeniu. 

bo wwezu ziemniaków koleją żalaga 
ną, ża wyjątziem ziemiłaków, dostarczo. 


nych przez biura okręgów Szefa Admini- ` 
giracji, nieżbędne jast mejo zezwolenie, * 


uskawcziiane za pomocą vstompiowania 
listów yrzewozewych w wydziate IV Prge 
zydjam Policji. | 

Łódź, dała 4 maja 1917 r. 


Cesarsko-Niemecki Prezydent Policji 


Loshrs, 


si * Rozporządzenie <policyjite z dnia 8-go.. 


talentu, 


pływ francuski w Pes- 
tersbutgu był minimalny. Paleolog Doe. 


drogi we Francji północnej, która 


J-dekrotnie była i 


WYWOZU | 


ji r 


Biuro Prósh I Zażnień 
KONSULENTA PRĄWNEGO 


A. ferstotfja, 


= PIOTRKOWSKA 84, == 
Od a. 8 Czerwca w celu powiększenia [ge 
kalu przenosi się do oficyny. 


Że światła. 
„Dremin des Darmasć, 


„Giemin des Dames” jest  BAZEJ 
W ge 
statzich sprawozdaniach wojennych  włę. 
„jest wapominaug Stąd 
ła nazwa? Zawdzięcza ję droga trzew 
edrkam Ludwika XV-go, Adslaldzie, Zofii 
i Wiktorji. Damy ta odwiedzały, za nge 


|-staniem pięknej pory roku, «swą prz 


jaciółkę, panią de Narbonne, będącą zarae 
zam damą dworu Ludwika XV-go, a whe 
ścieieżtę wspaziałsgo zamku do la Boya 
-pod Bsucenvilłe, w ówczesnem hrabatyżą 
Pozieważ okolica tamtejsza jest pæ 
„górksowała, a drogi w tej epeee nie były 
dobre, prasto dla wygody 'i bezpieczeństwa 
sksięzniezek zbudowano z rozkażu króla, 


|| deh ojca, wor 1770, piękną Uropę bitą, za: 
| tzynającą się ed znajdującej się o 3 smile 
| ed Soissons, a krzyżujątej mię pod temie 


Wobec niepewnej pogody dzia- -„] miastem drogi z Paryża de  Naubaugę, 


łalność \ bojowa stosunkowo onio- 


"wiedąca malej na przestrzeni 48 kilemstr. 
prsez wzgórze pol Craosse, zbliżającą się 


4 W odałszym ciągu ku dolinie rz, Aileżte, a 
|| następnie przez las pod Vauelere prowa- 


dzącąę już do wymiasionej posiadłości pati 


ła de deis, adrega stała się obecnie polem 
saaciętpęh i krwawych walk. | 
sBszust w wistkim -stęfu. 
Niedawno doniósł telegram z Luga- 
no, że w Rzymie został aresztowany 
„Luca Cortese, jeden z'niezwykłych osti 
"stów o popędach artystycznych. Cortes 
se jak pisze „Frankfurter Zeitung 
cierpiał widocznie na rwanję dziwnej 
wielkości. Z tego powodu przedeszy* 
stkiem usilował obracać się w kołach 
literatów i artystów i założył przed kiłe 


„które, mimo wojny, wychodziło dotąd 
„W szacie nadzwyczajnie bogatej. Pa 
tronował temu pismu swojego czasu 
„D'Annunzio. W ostatnich czasach roze 
myślał Cortese nad odrodzeniem teatru 
włoskiego i w tym celu nabył cały sze 
Peg zespołów teatralnych, znanych tak- 
že za granicą Włoch. Równocześnie 
nabył Cortese prawo. wystawiania na 
scenach włoskich sztuk wybitnych au- 


| torów ebcych. Wszystko to pochłonęło 


«znaczne sumy pieniężne: 
„ Prywatne życie jego było także 
bardzo kosztowne. Znane były jego uóz« 
ty w Neapolu, na które zapraszał auto" 
rów, artystów i arystokrację, Na jed» 
nę z takich uczt sprowadził z Medjola* 
nu dfancerkę, której jako honorarjum, 
wręczył 5080 <lirów, składając równo- 
cześnie taką samą kwotę na „Czetwo” 
ny Krzyż". Trzy arystokratki rzymskie 
które raczyły przybyć na ucztę, dosia- 
ły upomińki, wartości 80000 lirów. 
Wreszcie policja zaczęła wgiądać w 
to Życie, sądząc że Gortese czerpie fupe 


| dusze ze szpiegostwa. Zadanie było uła- 
| twione, gdyż Gortese załatwiał wszystko 


za pomocą telegramów. Policja stwier 
dziła, że Cortese trudnii się na wielką 
-Skále kupnem okrętów i dostawami wo» 
jennemi. Ale i te ogromne źródła nie wy- 
starczały, więc Cortese chwycił się oszi- 
stwa. Przypadkowo zapoznał się Cottese 
z mieszkańcem małego miasteczka pod 
Medjolanem, który był zupełnie podobnym 
do wièfkiego przemysłowca, nazwiskiem 
Diatto, w Turynie i miał podobne nazwie 
sko, a mianowicie Piatto. ZEE 
-Z tym sobowtórem miljonera Diatta. 
udał się Cortese do jednego z banków w 
Rzymie i na Jego poręczenie otrzymał po- 
życzkę w kwocie 1 i pół miljona lirów. 
Oszustwo rychło wyszło ua jaw i Cortese 
powędrtewał do więzienia. Słedztwo wy: 
kazało, że Cortese dopuścił się innych 
-jeszcze oszustw na łączną sene 6 miljo- 
nów Brów, NE l 
Z powodu dostaw wojennych, S4 
wpłążane w te sprawę osobistości politycz“ 
ne, zaś miuisterstwo wojnę dla tegó, ŻE 
Goriese znajdował się w spisie uPstów, 


| chociaż w wojska uigdy mie SK. 


N 134. 


G- 


Przed naradami Koła Polskiego 
w Wiedniu. 


Pod tym tytułem przynosi NƏ" 


przód” | artykuł, podpisany przez Da- 
szyńskiego. Uważa on za stosowne rzu- 
ció zbierającemu się w Wiedniu Kolu 


szereg uwag, utrzymanych w tonie dość | 
ostrym choć jeszcze parlamentarnym, | 
dając pogląd historyczny na stanowisko | 


swego stronnictwa. Dowodzi, że powo” 


dowane wyłącznie ideą zgodności, ko- | 
niecznej w wielkim momencie. tworze- . 
nia się Polski, stronnictwo socjalistycz- . 


ne wstąpiło do Koła, mimo. przewagi 
politycznych i Społecznych . przeciwni- 
ków w temże Kole; że partja. sociali- 
styczna nie wyłamała się: z szyków. poł: 
skich przez: cały czas, w którym: inni 


dążyli do celu inną metodą, i to „bar- 


dzo: okrężną”; że. prófestowała. energicz- 
nie przeciwko działalności N. K. N. 
w Królestwie, uważając następnie roz- 
wiązanie go za „oczyszczenie pola po~ 
lityki polskie} z gruzów, zawałających 
drogę w przyszłość”. 

` „Lekarstwem w tym okropnym sta- 
nie chorobowym- była : rzeczywisfość; 
praca nad każdą możliwością urzeczy- 


wistnienia wszelkich haseł, dążność do 


zarzucenia wśród burzy kotwicy na wła- 
snej ziemi, tworzenia. własnego prawa. 
Stąd płynęła ochocza dążność do pra- 
cy na gruncie obu aktów z 5 listopada 
1916 r. w Królestwie i w.Galicji, stąd 
gotowość u ludzi „najskrajniejszych" do 
„pozytywiiego działania“, do opanowy- 
wania swoich znacznie dalej idących 
dążeń, stąd łatwość. względna w spole- 
czeństwie do podejmowania prób orga- 
nizacyjnych, byle one nie odbierały na- 
dziei do upragnionego .przez. naród 
celu”. : z CA 
Poczem przechodzi. p. Daszyński do 
chwili obecnej, do bliskich narad obu 
Kół poselskich i ostrzega, że narady te 
nie będą mialy- już znaczenia czysto 
akademickiego, lecz: praktyczne: rezulta- 
ty, skoro w'dwa: tygodnie później bie- 
rze się parlament wiedeński. Żądania 
posła. Daszyńskiego od Koła: sformuło- 
wane są w zdaniu następującem:  .- 

„Parlament. zaś, to. znaczy: Koło 
Polskie musi się oświadczyć za rządem, 
albo przejść do opozycji.  Wykręcaniem: 
się „polityką: wolnej’ ręki“, sprzedawa- 
niem- siẹ z tygodnia. na tydzień, jednem 
slowem: polityką, któraby. nie była ani 
większością, «ani mniejszością, Koło nie 
może się:zadowolić”. - 3. o 

„Dodaje 'zaraż poseł. socjalistyczny, 
że ogół - Kołu Polskiemu nie ufa, i że 
na tle tej "nieufności zrodzić się może 
szkodliwa  demagogja. — Na: porządku 
dziennym spraw obecnych. aktualnych 
znajdują się dzisiaj trzy główne: | 

=: Ogólny program- polski, wyodręb- 

nienie Galicji, wreszcie krocie miljonów 
za świadczenia. wojenne i olbrzymią 
klęskę szkód wojennych. - 

Mówi pan Daszyński: 


-formie—pierwszych rat rocznych. 


: gania godności i honoru narodu. 


„lat ucisku staż się naród polski. 


„podległości za chorobliwe majaczenie nie- 
'dowarzonych polityków, OE 


poważny umysł, wprost olśniewające wra 


"zamiast 


ja r. b. żadna z tych spraw nie zosta-ć 
nie przez Koło tak postawioną, żeby. 
polacy nie mieli powodu do obaw na 
przyszłość i do dręczącego niepokoju. 

: "Sprawa polska jest w ogromnej 
mierze sprawą międzynarodową, a mie- 
dzynarodowa decyzja o Polsce zapaść 
może dopiero po skończeniu wojny. 
Miljony zaś czy: miljardy, mające za- 
goić rany kraju, możebne są tylko w 


Nikt więc nie oczekiwał, ani nie 
oczekuje od Koła Polskiego odrazu ja- 
kiejś cudownój recepty na nasze niedole. 

Gorączka nieufności z czego inne- 
go płynie, z obawy, że Koło mogłoby 
dla chwilowej korzyści, czy wygody po- 
litycznej zaprzepaścić przyszłość naszą 
i to pod każdym względem. Jedni drżą 
może więcej o Polskę, inni o Galicję; 
wszyscy zaś drżą—przed wstydem. 

Rzuciłem słowo ciężkie, jak kamień, 
ale kamień ten ciąży dziś na niezliczo= 
nych sercach polskich... 

Czego polacy chcą od Koła? Od 
swoich wybranych posłów? Przestrze» 


Czego się lękają? Poniżenia w cza- 
sach wielkich“, 


1 prasy polshij, 
"Nasza nieśmiałość, 


Człowiek, który ulega stale prześla= 
dowaniu, staje się nieśmiałym i niezwykle 
kale w swym dążeniu do poprawy 
osu. a 

Takim człowiekiem wskutek ciężkich 


Jeżeli cofniemy się myślą o kilka lat 
wstecz, stwierdzimy, że szczytem aspiracji 
społeczeństwa. było . uzyskanie samorządu 
miejskiego i przyznanie polskim szkołom 
prywatnym praw szkół rządowych. Mówie- 
nie o istotnej autonomji uważane było za 
dążenie „nierealne“, a głoszenie haseł nie= 


-Nic też dziwnego, że ogłoszony z po- 
czątkiem wojny manifest Mikołaja Miko= 
łajewicza wywołał, jak się wyraził bardzo 


żenie. : Do- wytartego kapelusza żebraka 

spodziewanych miedziaków wpz-. 
dła-złoła moneta. : 
Zamiast rządowego: samorządu i praw 
dla sztół otrzymał obietnicę zjednoczonej 


kuńczymi skrzydłami dwugłowego orła. 

„Entuzjazm, podobny do szału rado- 
ści nędzarza, który nagle wygrał wielki 
los na lóterji świata, ogarnął całe społe- ' 
czeństwo. Garstka zaś bahaterów, która 
w dnia 6-ym sierpnia wniosła na ostrzach 
bagnetów w granice. Królestwa manifest 
niepodległości“ stała się przedmiotem-nie- 
tylko. niechęci, ale. oszczerstw i zniewagi. 


Nie oddaję się pesymizmowi, gdy 


Polski, wolnej w wierze i języku pod opie» - 


AZETA ŁODZKA 


wyrażę przekonanie, że w połowie mar$ 


Szym ciągi za dążenie zupełnie nierealne— 
a ruch strzelców za absolutnie szkodliwy. 

"Podczas pochodu na Kielce od óso. 
bistych znajomych a nawet dawnych przy- 
facieli słyszałem zdania, że są całej tej 
akcji zasadniczo przeciwni, że to prowadzi 
nie tylko do bezplanowego rozlewu krwi, 
ale, co gorsze, nastraja nieptzyjaźnie peł- 
ną najlepszych zamiarów dla nas Rosję, 
która niewątpliwie zwycięży. Nastrój, po 
zą nielicznymi wyjątkami, był taki, żeśmy 
się czuli zupełnie obco w ojczyźnie i czę- 


sto spotykaliśmy się z objawami głuchego: 


gniewu a nawet nienawiści. 

Dziś zmieniło się o tyle na lepsze, 
że mundur polskiego żołnierza stał się 
modny, a hasło niepodległości przestało 
być uważane za „nierealne“, bo „łos” ją 
nam niesie, 

Dawni nasi przeciwnicy tego dążenia 
stali się jego heroldami i brylują na na- 
czeluych miejscach w chwilach uroczy- 
stych, | 
„, Nieśmiałość jednak dalej towarzyszy 
nam stale. 

Wybieganie myślą, aspiracjami po za 
to, co dzień dzisiejszy nam daje, w dal- 
szym ciągu uważane jest za nieaktualne, 
nierealne, a, 

W berbie państwowym orzeł o ma- 
łym ciągu swych skrzyde , takim, jaki mu 
dzień dzisiejszy określił wystarcza. 

Ta nieśmiałość łączy się ściśle z uczu- 
ciem zewnętrznej słabości i, co zwykle od- 
powiada tego rodzaju psychice, z ogromną 
przewegą słowa nad czynem. `“ 

Obfitość naszych rezolucji, enuncja- 
cji o silnej zresztą tendencji, nie wyw.era- 
jących jednak żadnego wpływu na bieg 
wy. adków, jest niezmierna. 

Bajka o dziadzie, który mówił do o- 
brazu, staje się signum temporis. 

Istnieją u nas ludzie bardzo wygada- 
ni, gdy chodzi o to, co trzeba zrobić—ale 
stają się bardzo zakłopotani, gdy ich się 
pyta:—dobrze! ale jak to uczynić? 

I dopóki nie ma odpowiedzi na to 
zapytanie nie da się ruszyć z miejsca. 

` Można po tysiąc razy powtarzać: po- 
trzebuje uszyć sobie buty, i chodzić boso; 
póki się człowiek nie dowie, jak się robi 
obuwie? 

Przyjęcie takiej lub'owakiej rezolucji 


uważa się często: za załatwienie sprawy, 


a powiadomienie: szczupłego zresztą gro- 


na czytelników o jej treści utożsamia się 


z jej wykonaniem. . | 
To też cała tego rodzaju działalność, 
którą. się odznaczają sfery inieligenckie, 
posiada znaczenie czysto opinjodawcze. 
Nie przeczymy, że szerzenie-pewnych 
opinji w społeczeństwie, propaganda ' pe= 
wnych haseł ma niewątpliwie znaczenie 


dodatnie, ale w poglądzie musi nastąpić 


agitacja w imię jakiegoś zbiorowego czy- 
nu, choćby miał się on wyrazić w zrobie- 
niu propozycji, w postanowieniu Ściśle 
określonego żądania. i 

Warunkiem jednak, o którym się 
najczęściej zapomina, jest jasne uŚwiado- 
mienie sobie dalszej linji działania — to 
jest wyraźniej dyrektywy, jak: mamy po- 


Sprawa niepodległości uważana była w dal- 


ai goa olżea 


(Zona znakomitego“ filozofa dzieliła 
z nim trudy i niedolę wygnania. Upadek 
cesarskiego rządu w d. 4 września 1870 
r. umożliwił jej powrót do Paryża na krót- 
ko przed oblężeniem miasta przez niem- 
ców. Poniższy urywek pochodzi z pisa- 
-nego przez M-me Quinet „Journałdu sićge)*. 

-8 październik. Dziś jest dzień alar- 
mujących pogłosek; nie można uczynić 
kroku, aby się nie dowiedzieć o czymś- 
kolwiek, odbierającym otuchę: 


„Niemcy zdobyli Orleans 'i zagraża: 


ją Toursl*- 3 
„Rozpacz ogarnia! Lecz Paryż trzy- 
ma się mocno i dzięki wojskom, które 
nadejdą z odsieczą, doprowadzi się wszyst- 
ko do porządku. a: way 
© Nic złego się nie zdarzy”. > 


. „Prowincja może dostarczyć 700,000- 
ludzi. Czy: ta ilość nie odegra żadnej rolir. 


„To nie jest rzeczywiste wojsko" 

„Gwardja ruchoma również nie była 
wojskiem, a jest niem obecnie" 

„Niema broni”; 

„Zróbimy potrzebną broń”. 

„Niema artylerzystów". 

„Znajdą SiĘ*... 


d 5 , A 


3, 
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żądanego celu. Nie wystarcza tu stwier” 
dzenie, że tak i tak się stało, trzeba się 
uprzednio przygotować do odpowiedniej 
reakcji na to, co się stanie, w przeciwnym 
wypadku akcja -cała staje się tworzeniem 
książeczki pod tytułem: „Listy, które go 
nie doszły“. Lecz takie zadanie może So- 
bie postawić literat, a nie polityk, mający 
pretensję do porwania naprzód nawy na- 
rodowej, do osiągnięcia zamierzonego Cë- 
lu, a nietylko do przeforsowywania choć- 
by na najliczniejszym zgromadzeniu swo- 
jej rezolucji i odnoszenia jej. z miną try- 
"umfatora do właściciela drukarni. . 

Słowo „polityka“ jest wtenczas tyl- 
ko ważkie, gdy jest projektem czynu, prze- 
myślonym do końca planem  strategicz- 
nym, obliczonym na daleką metę. : 
Taktyka stosownie do okoliczności 
może ułedz -zmianom, zasadniczy plan ni- 
dy. 

- Polityka wyrażająca zasadnicze ten- 
dencje narodu nie może się stosować, do 
tego, co dzień dzisiejszy niesie. Z dniem 
bieżącym godzi się tylko nieśmiały. Smia- 
ły sięga odważnie i daleko, nie zraża SiĘ 
przeciwno ciami, steruje stale w stronę 
swego ideału, wbrew chórom małodusz- 
nych, którzy uważają za realne tylko to, 
co zaraz i bez walki uskułecznić się daje. 


„Widnokrąg”. 


fztaniary polskie w Kremlu 


W „Echu Polskiem* z 21 Kwiet- 
tnia znajdujemy zajmujący feljeton 
z podpisem „Stef. Ż.* o sztandarach 
polskich. Antor zaczyna ich dzieje 
od sztandarów pierwszych Legjo- 
nów polskich, poczem o sztandarach 
polskich, znajdujących się na Kre- 
mlu w Moskwie, o których wyda- 
nie toczyły się rokowania z p, Led- 
nickim, pedaje następujące szeze- 
góły: 
(Dokończenie). 
Te trzy sztandary są najprawdópo» 
dobniej już własnością oddsiałów formacji 
powstańczej z r. 1831, choć gwardja na- 
rodowa była formowana także w r. 1812. 
Pozostałe sztandary przynależały do ko- 
łejnych pułków piechoty linjowej 1—8 i 18 
i do kolejnych pułków strzelców pieszych 
1—4. 
Należy przypuszczać, że wśród tych 
sztandarów są pomieszane sztandary puł: 
ków Ks. Warszawskiego i późniejszych 
pułków powstania, 1881 r. [(Wykażą to 
badania dokumentów. W chłubnej bardzo 
dia oręża polskiego kampanji 1881 r. puł- 
ki polskie naogół sztandarów nie oddawa- 
ły. Wiele zniszczono za przykładem co- 
iającej się z pod Moskwy starej gwardji 
Napoleona, wisłe uniesiono z sobą na e 
migrację. Na polu bitwy mogły być utra- 
cone tylko bardzo -nieliezne sztandary. 
Pierwsze bitwy odrazu wykazały trzy” 
krotną wartość żołnierza polskiego zaró. 
wno pieszego jak i konnego, nad wojskiem 
carskiem, jak stwierdza w swej znakomi- 
tej historji powstania 1881 r. sławny póź- 


stąpić, jeżeli krok nasz nie osiągnie po- 


„Na to jeden dzień nie wystarczy“. 
„Od cząsu, gdy nam dano tę odpo- 
wiedź, Ra dużo straconych. tygodni. 
Należy dopiąć tego, aby rząd nie odrzu: 
cał pomocy ludzi, którzy pragną wstrzą- 
snąć prowincją i na własne ryzyko i nie- 
bezpieczeństwo przerwać się przez niemiec- 
kie linie", 

„Prowincja ma awersję do rzeczypo- 
spolitej; nie pośle ona na jej usługi swych. 
ludzi, nawet, gdyby nadesłano komisarzy 
rządowych”. ć 

BR Mówią oni o równinach, o siedmiu 
miljonach zwolenników Napoleona I-go 
w razie plebiscytu, My zaś mówimy o 
miastach Francji, które. wraz z Paryżem 
ogłosiły rzeczpospolitą. O ile rząd po- 
żwoli — to miejska inteligentna ludność 
zorganizuje wojnę narodową i porwie za 
sobą ludność miejską. Tak, miejska inte- 
ligencja zawładnie ospałemi miejskiemi 
elementami. Zresztą, w jakim celu mamy 
okłamywać naszą ludność wiejską? Skąd 
przychodżą niezliczeni żołnierze, którzy co 
dnia zaciągają się pod sztandary. Od mie- 
siąca. dostarczyła prowincja 100,000 chło- 
pa. Nie jest więc ona tak wrogo usposo- 
bioną.. Stanowisko, jakie przyjmie ona 
w przyszłości, zależy od taktyki rządu". 
Wszystkie trudy, położone. w celu 
naprowadzenia na drogę prawdy błądzące 


«duchy, doprowadzą li tylko do tego, iż 


stają się one jeszcze bardziej zakorzeniałe 
w swych. wierzeniach. Zadają mu coraz 
dziwniejsze pytania, również otrzymują 
nader dziwne odpowiedzi. 

„O ile Paryż padnie, wówczas 
wstaną prowincje". 

| -„Jakie? Owe prowincje, o których 


po- 


"mówicie, iż są one tak wrogo usposobie- 


niej generał Mierosławski. 


ne względem Paryża, mają wstąpić w tę 
walkę na śmierć i życie, i to wówczas, 
gdy wspaniały opór naszych trzystu ty: 
sięcy wojaków zostanie złamany?* 

Czyśmy w pierwszych dniach wrze- 
śnia nie słyszeli powtarzanego przez głu- 
pich chłopów zdania: „Byłoby nieszczę- 
ściem, gdyby się Paryż nadal trzymał, 
gdyż wówczas prusacy zwróciłiby się prze- 
ciwko nam*. Jest logika dwudziestu lat 
niewoli politycznej. 

„Z kim będą niemcy pertraktowali, 
gdy wkroczą do Paryża? Straszne przy- 
puszczenie| Należy się teraz troszczyć o 
nasz byt, nie zaś o szczegóły pogrzebu“, 


p 


"NIL "=" 
Gambetta i Wiktor Hugo. 


(Do liczby wygnanych. przez francu” 
ski rząd cesarski należał również najzna= 


komitszy wieszcz Francji, Wiktor Hugo.. 


Przybył on do Paryża omal że w przede- 
dniu oblężeńia. W swych pamiętnikach 
pisze on między innemi): y 

7 październik. Gdy dziś zrana sze- 
diem przez Bollevard Clichy, widziałem 
w końcu jednej z ulic, które prowadzą 
w kierunku Montmartre,, balon. 

Gdy doszedłem bliżej zauważyłem, 
iż około czworobocznego placyku zebrał 
się tlum ludzi. 
trzy balony, jeden wielki, drugi średni, 
a trzeci maleńki; pierwszy był żółty, drz- 


gi — biały, trzeci zaś żółty w czerwone 


pasy. 
Mówiono o tym, że Gambetta zamie- 


rza wznieść się w balonie. I rzeczywiście 


w grupie ludzi, skupionych około żółtego 


Napeźniano tam gazem” 


balonu, ujrzałem Gambettę. Nosił grube 
palto i futrzaną czapkę. i 
W chwili, gdy się zbliżałem, usiadł 
on na kamieniu, aby włożyć futrzane bu- 
ty. Na plecach miał skórzany worek, 
Zdjął go z siebie i włożył do gondoli. Pilot 
przywiązał worek do jednego z sznurów. 
Było pół do jedenastej; powietrze 
było świeże i piękne, lekko dął południo- 
wy wietrzyk, 

Nagle, żółty balon z trzema pasaže- 
rami, (między innemi Gambetta) począł 
się wznosić. Za nim szedł biały balon 
również z trojgiem podróżnych. Z balonu 
Gambetty. powiewała trójbarwna chorą- 
giew... | l 
Rozległy się głosy: „Niech żyje Rzecz- 
pospolita I* 

Oba balony wzniosły się szybko, 
biały nawet przewyższał żółty, lecz po 
chwili mimo to, iż wyrzucały one usta- 
wiczńie balast poczęły coraz niżej opadać, 
Wreszcie znikły wśród pagórków . Mont- 
martre'u. Biegły prawdopodobnie na rów- 
ning St-Denis; były prawdopodobnie zbyt 
naładowane, albo też wiatr był słaby. Na- 
stępnie, jak mi opowiadano, wzniosły się 
one. . 
Poszliśmy do Nótre-Dame, które zo- 
stało pięknie przystrojone. Przyglądaliśmy 
się również wieżycy Saint-Jacques. Gdy 
powóz nasz zatrzymał się, doszedł do mnie 
deputowany 1l-go okręgu, prosząc mię, 
abym przyjął mandat i wystawił swą kan- 
dydaturę. Pytał się mnie również, co na- 
leży czynić w razie oporu rządu w spra- 
wie wyborów, czy należy użyć gwałtu? 
Odpowiedziałem, że wojna wewnętrzna bē. 
jazie zbyt na rękę wrogowi, 


TRER 


4. 


Napis „Za naszą wolność i waszą” 
kazał Sejm i naczelny wódz, gen. Skrzys 
necki, umieścić na sztandarach, gdy w 


pamiętny dla Warszawy i dla całej Polski 


Wielki Tydzień 1881 r. armja powstańcza 
wyprawiła się przeciwko „litewskiamu* 
korpusowi generała Rozena. Dnia 31-go 
marca Rozen był pobity pod Wawrem, na- 
Stępnego dnia 1 kwietnia pod Wielkiemi 
Dębami, 8 kwietnia ostatecznie przez 
Prądzyńskiego rozgromiony pod Iganiami, 
Zwycięstwa te dały 11 tysięcy jeńców, 
Z ktorych wielu wstąpiło w. szeregi po- 
wstańcze, ; 


Potem dopiero nastąpiła 


wa wyprawa na gwardje rosyjskie w. ks. 
Mishała, które, otoczone przeważającemi 
siłami, zdołały jednak, dzięki błędom da- 
wództwa polskiego, się wymknąć, Wy- 
prawa zakończyłu się bitwą pod Ostrołęką 
z głównemi, liczebnie przeważającemi si- 
łami Dybieza, Nagłym marszem Dybicza 
został odcięty od głównych sił polskich 
korpus gan. Giełguda. Skrzynecki, by zas 
taió przed wojskiem odcięcie, dał Giełgu- 
dowi rozkaz marszu na Litwę, choć nie 
było to zrobione celowo. Wyprawa Gieł« 
guda skończyła się—-jak wiadomo—bardzo 
niószczęśliwie. Pobity, otoczony, ostatacze 
nie wyparty za granicę pruską, mógł Gieł- 
gud potracić sztandary. f 
Mógł jeszcze zdobyć parę sztandą= 
rów Paskiewica przy szturmie reduty na 
Woli dnia 6 września, Nie mogło tam je- 
dnak być wiele sztandarów, bo cała boha 
terska załoga Woli wynosiła zaledwie 
1300 ludzi. Jeden bataljon przyprowadził 
jej z pomocą Piotr Wysocki, twórca po- 
wstania. Załoga okopu nr. 55, historyczm 
nej reduty Ordona, wynosiła znacznie je- 
szcze mniej, bo zaledwie dwie kompanje. 
"I w reducie Ordona i na Woli prawie 
wazyscy bohaterscy obrońcy polegli, tylko 
ranni dostali się do niewoli, 
© Ale czy większość tych sztandarów, 
które się znajdują w „Orużejnej pałacie* 
na Kremlu, należała do pułków powstań 
czych w r. 1831, czy też pod ich przewo» 
dem szły do boju wojska ks, Józefa——za- 
równo jsą ons nąm drogie. I jednym i 
drugim towarzyszyła zawsze niezmierna 
ofiarność, bezgraniczna miłeść ojczyzny, 
głębokie poczucie honoru wojskowego i. 
narodowego. I jedne i drugie tkały te 
sama ręce, błogosławiące ich chorążych 
na bój ọ wolność ojczyzny, jedne i drugie 
skrapiały te same łzy, towarzyszyły im te 
same modlitwy, i 
Nie splamily ich nieszczęścia wojan- 
ne, bo nieszezęścia * te były okupione 
przez niepomierne niezwykłe bohaterstwo, 
Nie oddawąno ieh nigdy bez krwi, bez o=- 
brony do ostatniego tchu, Umiarali pod 
niemi zawsze najlepsi synowie ojczyzny, 
gdy przemoe była większa od najwiękazes 
go bohaterstwa. Sztandary te i dziś i 
zawsze mogą spocząć obok najsławnieje 
szych sztandarów świata i zawsze schyli 
się przed niemi z czcią głowa swoja i 
obca, Wielkiego swego poety sztandary 
te jeszcze nie mają,  Przeniesie ge przy= 
szłość Polski niepodległej, Dla Polski 
niepodległej sztandary te tworzono, 


Po upadku dawnego rządu rosyj” 
skiego katolicy na Białej Rusi rozpo” 
częli starania o wskrzeszenie skasowa- 
nej w roku 1869 djecezji mińskiej i przy- 
łączonej potem do archidjecezji mohy- 
lowskiej. . 

W celu omówienia tej ważnej dla 
ludności polskiej i katolickiej sprawy, 
zwołany został dnia 8-go kwietnia wiec 
w teatrze miejskim w Mińsku pod prze- 
wodnictwem prezydenta m. Mińska, p. 
Stanisława Chrząstówskiego. Pierwszym 
referentem był ks, proboszcz Majewski, 
który naszkicował przeszłość djecezji 
mińskiej i jej stan obecny. Drugi z kolei 
przemawiał TA Ponikwicki, któ- 
ry zawiadomił Zebranych o rezultatach 
swej podróży do Petersburga. 

Sprawę obsadzenia biskupstwa miń- 
skiego wziął żywo do serca J. E. ks. 
biskup Cieplak. Prezydent ministrów 
książę Lwow zapewnił, że rząd nie bę- 
dzie stawiał temu - żadnych przeszkód, 
owszem gotów jest poprzeć starania 
wiernych djecezji mińskiej i przypuszcza, 
żę sprawę będzie można załatwić w cią- 


gu kilku tygodni. . 

Zadaniem wiecu było zamaniiestować 
wolę ludności katolickiej w Mińszczyźnie 
i stwierdzić ją złożeniem tysięcy podpi- 
sów pod prośbą o obsadzenie biskupstwa 
mińskiego. Prośba ta ma być przedsta- 
wiona przez delegację specjalną J. E, ks. 
biskupowi Cieplakowi, ten zaś zwróci się 
do rządu z propozycją wszczęcia starań 
odpowiednich w Watykanie. Oto deklara- 
cja wiecu; 


„ „Katolicy djecezji mińskiej, po wznie-. 
sieniu w świątyniach mińskich modłów . 


dziękczynnych za otrzymaną od nowego 
rządu tolerancję religijną, zebrali się dla 
omówienia sprawy obsadzenia przez disku- 
-pa Katedry miński:j, dotychczas wakują- 
cej, i powzięli następującą uchwałę: 

1. Złożyć podziękowanie nowemu rzą- 
dowi za akt 21 marca (st. st.) 1917 roku; 
zwiastujący swą tolerancję i usuwający 
ucisk i prześladowanie poprzedniego rzą- 
du i podziękowanie to przesłać telegraficz- 
nie prezesowi Rady ministrów, 

2. Prosić rząd o zupełne wznowienie 
djecezji mińskiej i nominację stałego bi- 
skupa. | 

3. Odczytane na wiecu podania do 
prezesa Rady ministrów i administracji 
archidjecezji mohylowskiej, oraz uchwały 
wiecu doręczyć administratorowi archidje- 
cezji za pośrednictwem delegacji i upo- 
ważnić ją do osobistych starań u rządu“. 


Przepisy o przyjmewaniu do 

a 5 r 

wyższych zakładów nauko- 
wych, 

Z powodu postanowień, - dotyczących 
przyjmowania maturzystów ze szkół real- 
nych i handlowych do wyższych zakładów 
naukowych, a powziętych w lutym r, z. 
przez komisje imatrykulacyjne uniwersyte- 
tu i poliłechniki, nastąpiła obeenie potrze- 
ba zmiańy dotychczasowych „Przepisów 
dla uczącej się młodzieży*., Nastąpiło to 
skutkiem zalecanej już wówezas zasady, 
pówziętej ze strony komisji imąirykulacyj- 
xej, zmierzającej do przekształcenia 7-kla- - 
sowych szkół realnych i handlowych dla 
młodzieży płei męskiej na zakłady realne 
8-klasowe, co też w ciągu obecnego roku 
szkolnego zostało w rzeczywistości przade= 
sięwzięte przez wieiu kierowników zakłus 
dów naukowych. 

Ustęp 2 $ 1 z „Przepisów dla stu. 
dentów uniwersytetu“ brzmi jak następuje: 

«Przyjęcie nastąpi po okazaniu dg- 
wodu: . 

1) jak poprzednio, 

2) przygotowania naukowego, naby- 
tego przez uzyskanie Świadectwa dojrza- 
łości w średnim zakładzie naukowym 8= 
klasowym, dającym wykształcenie ogólne, 
a posiadającym charakter gimnazjum lub 
szkoły realnej. j 


Od studentów, mających zamiar po- 


święcenia się studjom filologji kłasycznej, |. 


żądane będzie okazanie świadeętwa doj- 
rzałości z gimnazjum, ze stopniem zado»= 
walającym z języka łacińskiego. W razie 
adyb; student taki nie wykazał przy eg- 
zaminie dojrzałości dostatecznych wiado. 


mości z języka greckiego, wówczas jest . 


zobowiązanym, najpóźniej po ukończenia 
drugiego semestru studjów, okazać prze- 
pisane świadectwo z nabytych wiadomości 
języka greckiego. 

Ci z pomiędzy studentów prawa i 


nauk państwowych, eraz fakulteta medycz: - 


nego, którzy uzyskali świadectwo dojrza- 
łości z realnego zakładu nąikowego, zo- 
bowiązani są, wrazie gdyby przy egzami. 
nie dojrzałości nie wykazali dostatecznych 
wiadomości z języka łacińskieso do oka- 
zania przepisanego świadectwa z nabytych 
wiadomości w tymże języku a to najpóź- 
niej po upływie drugiego semestru stud- 
jów. 

Ustęp 2 z § 1 „Przepisów dla ucz- 
niów“ politechniki brzmi obecnie, jak na- 
stępuje: : 

1) jak poprzednio, 

2) przygotowania ‘naukowego, naby- 
tego przez uzyskanie obowiązującego świs- 
dectwa dojrzałości 
naukowym 8-klasowym, dającym wykształ- 
cenie ogolne a posiadającym charakter gi- 
mnazjum lub szkoły realnej, 

Maturanci 7.klasowych szkół realnych 


w średnim zakładzie 


lub bandlowych dla młodzieży płei męs- - 


kiej, którzy okażą świadectwo swego zde 

kładu naukowego, z roku szkolnego 1917— 

1918, mogą zostać przyjąci do wyższych 

zakładów naukowych według uznania ko: 

misji imatrykulacyjnej, jeśli złożą egzamin 

dodatkowy, według przepisu tejże kamisji, 
„D. W. Z,” 


7 ziem polskich, 


Obowiązkowe sianie Inu. 
Naczelnik powiatowy na powiaty wło- 
cławski i nieszawski wydał następujące 
ogłoszenie urzedowe z dnia 30=g0. marca 
1917 roku. ti > | 
„»W powiatach włocławskim i niésza= 
wskim ma być w tym roku zasiany len 
na 750. morgach inagdeburskich. Na ka- 
żdą morgę powinno być wysiane 40 kg. 


F; 


_Przedewszystkiem zamierzam zapew- . 


kie, 


GAZETA ŁODZKA 


nié sobie przestrzenie zasiewu przeż do- 
browolne zgłaszania się i upraszam wła- 
ścicieli dóbr ziemskich, którzy mają za- 
miar uprawiać len, o bezzwłoczne zawia- 
domienie o tem w wydziale gospodarczym 
we Włocławku za podaniem projektowa: 
nej przestrzeni. za RE 

Cena za niesnszoną słomę Inianą 
przyszłego zbioru jest ustanowiona na 16 
mk, za 100 kg. franco stacja załadowania. 
| O brakującej ilości nasion należy za- 
wiadomić za dokładnem podaniem stacji 
odbioru i zamówienie to będzie dostatczo= 
ne za pośrednictwem wydziału gospodat- 
czego we Włocławku. | 
: Zamierza się tak samo jak w roku 
zeszłym, udzielać każdemu -producentowi 
po. 20 kg. siarczanu amonu na każdą 
morgę, przeznaczoną na uprawę lnu, przy- 
czem producent ma prawo zużytkówać a- 
monjak ten i dla innych płodów polnych", 


£ Kujaw, 


Do magistratu włocławskiego zgła- 
szają się licznie żony rezerwistów, miesz- 
kanki Włocławka z prośbami o wydanie 
im opału w nafurze. Magistrat, nie roz- 
porządzając zapasem materjału opało- 
wego, nie jest w możności zadość uczy- 
nić powyższym żądaniom. 

— Naczelnik milicji w Aleksandro- 
wie Kuj. ogłosił, aby każdy posiadający 
książkę byłej rosyjskiej kasy oszczęd- 
nościowej meldował ją. . 

— Wskutek iskry z lokomobili za- 
palił się las w majątku p: Michaelisa, 
Mielęcinie, o 6 wiorst od. Wiocławka. — 
Spłonsło 5.000 metr. kw. lasu i dom 
drewniany. Straty są znaczne. ` 


fiapad bandycki,. 


We wsi Wygoda (gm. Piotrowice, 
pow. kolski) wieczorem do właściciela 
skłepu Leona Rychlewskiego wkroczyli 
jacyś nieznani ludzie, którzy wystrzała* 
mi z rewolweru zabili Rychlewskiego, a 
żonie jego i dzieciom: 12-letniemu. sy- 
nowi i 11-letniej córce zadali rany cięż- 

Bandyci zrabowali 100 rubli gotów= 
ką, worek cukru, oraz karty cukrowe. 
Władze wdrożyły energiczne śledztwo 
w celu wykrycia i schwytania bandy- 
tów. ; i a 


To i owo. 
Orgia szyku. 


„Głos warszawski* zwrócił uwagę na 
dziwne zjawisko ną bruku warszawskim. 
Weiąż mówi się o drożyźnie i o brakn 
Środków dia zaopatrywania się w najnie- 
zbędniejsze przedmioty potrzeb życiowych, 
a tymezassm po ulicach shują się setki 
rań, jakgdyby „wyciętych z- żurńala”, 
strojnych w aksamity, jedwabie, ażury i 
przepyszne buciki gskórzane-ssiikiegnu-zas 
mszowe,. -Brak materjałów, a paie jak- 
gdyby przez ironję, przyozdabiają swe 
suknie suto fałdowane, w szeregi nastrzę- 
pionych falbanek; brak skór, a panie no- 
szą buciki z cholewkami nieomal że do 
kolan. Rozumie się, że takie hołdowanie 
modzie, będąć w czasie wojny absurdem, 
pociąga za sobą olbrzymie wydatki, a że 
nie każda z pań może sobie na to pozwoż 
lić bez uszczerbku w budżecie, przesadna 
dbałość o szyk pociąga za sobą często 
niepomieruą oszczędność, odbijającą się 
szkodliwie przedewszystkiem na zdrówiu, 

dak zaznacza „Gies*, piękny strój 
bywa najczęściej tylko pozorem: pod aksa. 
mitną suknią, kryje się niezbyt czysta 
bielizna, bo przecież.. trzeba oszczędzać 
na. mydle. . 

Niejedna z pań, by „zadać szyku” 
na ulicy, pozbawia się możności normal- 
nego odżywiania; niejedna czerpie obiady 
z kuchni dobroczynnej, niejadna cżęsto z 
głodu wpada w suchoty.. Są: to „MĘęĘCZEN- 
nice manji, z której nikt ich nie wyleczy”, 

Mylilidyśmy się, sądząc, że dzieje się 
tak tylko w Warszawie, Jeat tak w każ. 
dym większym mieście, liezniejszym zbio» 
rowisku ludzi, gdzie pozór dominuje nad 
wewnętrzną treścią i odgrywa w układzie 
wzajemnych stosunków. rolę bynajmniej 
nie. ostatniorzędną, ; . 

O Łodzi to już nawet wspominać nie 
warto, gdyż każdy poglądowo, drogą co- 
„dziennej obserwacji stwierdzić może praw. 
dziwość peruszonej przez „Głos“, a smut- 
nej dającej kobietom Świadectwo sprawy, 

Gdy jedni rozrzutnie szafują pieniędz 
mi, wyrzucając ja na zbytkowne stroje, 
inni posuwają oszczędność do absurdu. 
dak donosi ten sam „Głos*, w dniu kwe- 
sty na pewną. instytucję: filantropijną, 
która sprzedawała znaczek z pszczołą, ta. 
kiż sam jak w roku zeszłym: znaleźli się 
tacy, którzy jeszcze przed rozpoczęciem 
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sprzedaży, wyszli na ulice ze znaczkami 
zeszłorocznymi, wydobytemi z ukrycia, na 
czem cel organizacji sprzedaży poniósł 
straty. 


L iyia artysten. 


e 
(Teatr Polski). 

Sztuka jest syntezą wszelkich przeja- 
wów bytu natury i człowieka, sprawdziąnem, 
wewnętrznej treści życia, a zarazem wykłade 
nikiem i wskaźnikiem fideału, dlatego też 
ocenianą byś zawsze winna z punkiu widze- 
nia: jaką misję zdolna jest spełnić. w proce= 
sia wiecznego postępu. Ażeby uksztalto- 
wać sąd o jakiejkolwiek instytucji artysty- 
cznej, trzeba przedewszystkiem zdać aobię 
aprawę z jej stosunku do życia i do śro- 
dowiska, którego: jest objawem, wtenczas 
dopiero będziemy w możności określić, 'w 
jakich granicach spełniła ona swe zadanie. 
Rzecz prosta, iż absurdem byłoby uważać 
za sprawdzian wartości danej instytucji u=: 
rzeczywistuienie idealu, wystarczy dla ga- 
znaczenia jej zasługi stwierdzić Świadome 
dążenie w- tym. kierunku, 

"Zaznaączywszy powyższe. stanowisko 
krytyczne, przechodzę do włuśsiwego tema- 
tu, a mianowicie da kilku ogólnych Uwag: o 
działalności. Teatru Polskiego w- ubiegłym 


"sezonie. : 


- Zbytecznym jest udawadniać jaką mi- 
sję ma do spelnienia Teatr Polski w na- 
saym mieście, Przedewszystkiem-nie. wolno 


«mu być zbytkiem i li tylko rozrywką -— sa- 


daniem jego jest stworzenie nieżbądnai pła»: 
cówki artystycznej, któraby była oaz: u- 
żyźniającą pustynny: grant fabrycznego. gto- 
du. A zatym pierwszym otowiązkiem -kis= 
rowników ubiegłego sezonu było. odnalezie- 
nie konsekwentnej wytycznej linji repertu-. 
arowej. Trzeba Się zgodzić z tą smutną ko» 


«niecznością, że teatr prowincjonalny musi, 
„równocześsie obok dzieł prawdziwej aztaki 


uwzględniać i fabrykaty literatury, bo tezo 
wymaga niewybredny i mało intelektualny: 
gust pewnych fer, zarówno z galerji jak 
lóż i pierwszych rządów, Chcąc urzeczywi« 
stnić ideał, nieraz trzeba uciekać się do 


kompromisu, bez którego walka czężto bi- 


łaby niemożliwą, jak w tym wypadka nr. 
z przyczyn Czysto finansowych. Pomimo to 
mamy jednak prawo żądać by przynajmsie 
pówna ilość widowisk nie była dziełem 
przypadku, lecz wyrazem zrozumienia zadań 
spoczywających na barkach kierowników kul- 
turalnej placówki, . 
W sezonie ubiegłym T. P. wystawił 
szereg premier e dużej wartoŚci artystycz- 
nej (Sałem3, Gromiwoja, Sawa, Złote: rano), 
lecz nia zdobył sią na repertuar, któryby 
odpow'sdał wymaganiom pielęgnowania li- 
teratur ' narodowej, Zamierzano wystawić 
Korńj na, Noe listodadową...: — ale skoń- 
czyło się na obietnicach. Trndao zaś zs za« 
służę kierownictwa literackiego uważać wy- 
stawienie Wesela, Mazepy, Warszawiant *.... 
spowodowane li tylko przypadkiem, s w'.= 
sowicie występem zaproszonych artystow, 
Skoro T. P. mógł sobie pozwolić na sosti 
kowo kosztowne eksperymenty jak av. a 
Neklanem — powiniea był poważalejsza wy- 
siłki i wkłady pieniężne obrócić przede- 
wszystkiem na interpretację pomnikowych 
dzieł naszej literatury. 
Najpoważniejszą bolączką ubiegłego 
sezonu była reżyseria, którą spoczywała w 
rękach jednego człowieka, Wobec częs- 
tych premier i niedoświadezani: młodych 
artystów, jefen reżyser nie był w stania 
kontynuować B*Ą pracę na zawsze jednym 
poziomie względnej doskonałości, to też 
zdarzały się premiery rażące wprost bras 
kiem pieczy reżysera (Ukraina, : Otello...) 
Ogólny tou reżyserji. mimo obietnie, zawar” 
tych w komunikatach 4 początkiem Bezrnu, 
nie wyszedł poza granice szablonu i rutyny. 
Pojedyńsze wysiłki w kierunku bardziej no~ 
wej i originalnej inscenizacji no większej 
części chybiały. Za istotną zasługę dyretcji 
poczytać trzeba zaproszenie na gościnne wy- 
Stepy trzech znakomitych artystów: Knake» 
Zawadzkiego, Solskiego i Kamińskiego. Zwła- 
SZ0ZA imię p. Solskiego zapisało się w dziejach 
ubjegłego Sezonu złotemi „zgłogkami, Jako 


srtysta dał szeróg skończonych kreacji, ja» 
ko reżyser. wyk 


À azat. iż materjał uktoraki 
T. P. przy odpowiednim wyzyskaniu przez 
TeżyBara może dać rezultaty o wiele poważa 
niejsze, niż to. miało miejsca w ubiegłym 
sezonie, Personel T. P, składał się przew 
ważnie z sił młodych, z których wie wszys 


tkie zdobyć się mogły ma i tę to 
samoistnie, Powańi dał gat tacie ról 


i nie dał się ode; 

e Amanta-bohatera, bowiem s Sa 
is oda należy za amanta par exalle> 
a 8g0, A p. Ołędzkiego za amanta 
z dlowego i -farso ego, Pozatym inne 
rodzaja ról miały reprezentantów lisznych i 
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„bezwselęduie zdolnych, awłafźczs rodzaj ról 
epar ktërystyezic-ürapratvezný ch, chaTękte- 


rystycznych i epizodycznych (pp. Klońska, 


Nawroeki, Boneski, Machalsti, 
Woskowski i Tgrtakowicz.) 


Sachnowska, Sławska, Samborski, Szoslaną, ` 
` Orłowski, | 


s KAROLA UE P -a r, pè Ą | 
gioBu, Z puwóuzeniem: będzie mogis odiwa- 
rzać role bohaterek; r. Rychierówna jest | 


artystką zdolną, lecz 
doświadczonego reżysera, 


oP, M. Dunikowska wykazała dużo swo- . 
body i rutyny w rolach kokieteryjno-selona- 
wych, a p. J. Morska uzdalnieniem i wam - 
runkami zewsętrzapemi deskonale nadaje sig i 
do ró! lirycznych i nalwnych. P. Sokolska j 


posiada biezaprzeczony nerw dramatyczny, 
lecz należało znżytkowywAć ją w rałach eks- 
spresyjnych. P, Orwiń jest matorjałem, któ- 


'skaaj, 
3 AM 


p. P. Orłowskiego, farsa pot 
wagonów. sypialnych". am 


Kalejdoskop łódzki. 
T 


|" Walenty Kotański 


Lat coś dziesięć jeszcze temu był tył" 


ko majsirem szewckim. 


Ale właśnie w roku 1907 został wła- 
ścicielem założonego przez siebie sklepiku - 


spożywczego. 


Gdzieś tam w okolicach -Zakątnej, 


Uróst wtedy ogromnie we własnych | 
i społeczeństwa oczach. Kramikiem— zaj. | 
mowała się lepsza połowa, pani Marjanna, * 
„gorsza zaś władała dalej dratiwą i pocię- : 
glem. Ale tylko przez dwa lata jeszcze, © 
bo już w roku 1909 miał pan Walenty - 


całkiem okazały brzuszek. Zwinął więć 


warsztat, czeladników czierech rozpuścił : 
i zzjął się wyłącznie nadzorem lepszej | 
swej połowy, jak za ladą sklepową odwa* 


żała pieprz i krajała kaszankę na wagę. 


© Z wybuchem wojny przyjął pan Wa- 
lenty manifest o „niezardzewiałym mieczu | 


przodków jego, co gromił wroga pod Gran- 


waldem, i o Polsce od morza do morza” — - 
z oziiaką przychylnego a poważnego i=. 


znania. 


> Piastował też pan Walenty przez dłu- 
gi okres czasu godność rewirowego w Mi. 


dicji Obywatelskiej, f 
Jeszcze w kwietniu roku 1916 nawet 
czekał. pan Walenty cierpliwie i 
święcie, że „przecież wrócą. 38-go inaja 
tegoż roku odważył się dopiero po pałn- 
dniu wyjść z połowicą ta spacer po mie» 
ście. Już kilka dni jednak później kupił 


sobie (na „starówce“ maiuralnie) nową ma- ` 


ciejówkę i potzął regularnie uczęszczać na 
wiece. | sz : 

ooo W końcu listopada zmienił pan Wa- 
lenity już gruntownie glebokie przekonanie 
swoje. Kilka rezy „mówił“ na zebraniach, 
poczynając mowy swe od pełnego wykwin- 
tnej retoryki Irazesu: „Zatym —— szanowne 
zgromzdzenie—fchrząkułęcie) po pirwsze— 
coni cheiar właśnie powiedzieć (chrząknię- 
cie dwukrotne) i t d." . 

„Obecnie spogląda pan Walenty znów 


ninemi oczyma w przyszłość... 
Remus Sandmer. 


domos 
— Bybawy poóistkie, ża 3 
„Prankfurter Zeitung” donosi z Ber- 
fina, że w początku miała przybył tam 
szef departamentu politycznego Rady 
Stanu, hr. Restworowski, eby z miaro- 
dajnemi czynnikami ©inówić dalszy roz- 
wój pewnych, okreśionyćh części spra- 
wy polskiej. | 
Dnia 2 maja hr. Rostworowski był 
na konferencji u sekretarza Stanu d-ra 
ZIMTOCTMANIYE. | OKA e 


Przed przyjazdem do Berlina bra- 


bia Rostworowski bawił przez pewien 
Czas w Wiedniu, gdzie również odbył 
konieroncję z 
ciami 300 | 
— ifilijidnsowa ofiara, 


-Jo Rozenwald z Chicago zwrócił - 


się do amerykańskiego komitetu pomó- 


ty-dła żydów, ofiar wojny, z proboży- 


cią zaofiarowania. na ten cel miljona 


F. Kóreaek, skoro openuje technikę 


wierzył . 


miaródajnemi osobisto- 


r AK zw ZPA YYY WETA RT TO i rr rr EE i A ACE 


ry wyróbi się niezawodnie, lecz również pos j 350b miejskich 


trzebuje bardziej wytężonej opieki reżyser= | 


22 3 połowie maja musi ich być 
Aczkolwiek włażelwy aezon Teatru Pal- | RSE * 
skiego dobiegł końca, odhędzie się jeszcze | 
szereg banefisów artystów T. P, W niedzie- | 
lẹ 20 b, m. edegrana soztanie pa Neren p. : 
K. Rychterówny ip J. Staszewskiego, swiete 
na kom. Perżyństkiego „Aszadtzą”, Wo STO. 
dę 23 b, m.—,Nobótki”, na. beret p. MHIO 
Sokolskej i w sobotę 25 b m. na benefis i 
„Kontrołer |] 


że cznygł 


GAZETA ŁODZKA 


5. 


dolarów pod. warunkiem, że będzi 
oarżyjąch mA WIERY dy: 3 b „e RRE ZE go- 
„dawał po 100.006 dol, do każdego mil- 


jona uzbieranógo w Amerycefw prze- 


100.000 doł, ponieważ w Ameryce ze- | 
brano już w r. b. sumę 1.274.839 dola | 
rów. FONA 


— Gebiicwene zminiełlszerie sie 


wymagającą śfarunku | zsy dzieci w szkołach miejnkioh. 


„ Prekwencja dziatwy, uczęszczają 
do szkół miejskich, w iągu ostatici 
miesięcy; znacznig spadła, 


5464 dziewcząt, do szkół niemieckich — 
2798 chłopców i 2409 dziewcząt; do szkół 
ręspjskieh-—54 enłopców i 57 dzieweząć: 


do szkół żydowskich—2649 chłopców i 


4570 dziewcząt. Ozółem z panki wagka- 
korzystało w kwietniu 
(23,492.-dzieci, (W soczątkach roku Ezkoł- 
nage liczhą dzieei wynosiła 26,114, Jeżeli 
przeto już w kwietniu był żak enaczny u 
bytek dzisei, jo 0 Heż mniej ohecnia w 
W szkolach 


= wieczór HEZYECZNO =- Nekin. 
"Dnia 20 b. m. w sali handlowców 
polskich, Piotrkowska 108 e godz, 6-ej po 


"południu odbędzie się wieczór muzyczno- 


dekiamacyjny. urządzony przez uczenice 
pensji p. M. Berlach, Ewaugelicka 9. 


= Dochód. przeznaczony na niezamożne 


uczenice iejże szkoły. 
= Ze Stow. Prac, ŚSkiadów Ap 


. W niedziele, dnia 20 b. m. o godz. 


| G-ej wiecz. odbędzie się opółne zebranie 
czionków stowarzyszenia w lokalu wias- . 
| nym przy wi. Cegieinianej 15 z następu- 


jącym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie posiedzenia i wybór 
przewodniczącego; 2. Odczytanie spra- 
wozdania z ostatniego ogólnego zabrania: 
3. Odczytanie sprawozdania z dotychcza- 
sowej „działalności stowarzyszenia: 4. Wy- 


bór zarządu i komisji rewizyjnej; 5. Wole- 


ski zarządu; 6. Wnioski człosków. 


— Zebra. tow, duBYDOSZYWNOŚCE 

©). Wezoraj o g. 31 pół po połud- 
niu w, lokaln Towarzystwa Kredytowego 
miejskiego przy licy Średniej nr. 19 òd- 
było się ogółne roczne zebranie członków 
OUkbrześcjańskiego Towarzęstwa Dobroczyn- 
mości w drugim terminie. e 

Zagail zebranie prezes Rady s2Brzą- 


dzającej pastor R. Gundlach, który w sto- ` 
wia wstępnym streślił dzieje Tew. za rok ` 


1916, 


cy 


pa 


gm 


ulicę Zachodnią nr. 27, gdzie zakład ten 
Galej rozwija pożyteczną działalność, 


W domu starców przeło zyskawo kil- 
ki 


kadziesiąt miejse dia starców. 


Wtrótee to samo Zarząd uczyni z 


pierwszym przytułkiem położniczym. 

Rok 1916 rozpoczęto przyjęciem do 
przytułku 62 biednreb, pozbawionych da- 
chu i opieki. 

Wogóle w roku tym przyjmowano 
nie jak dawniej po kilku, lecz po kilku- 
dziesięciu biednych, którzy cię znaleźli w 
położeniu bez wyjścia. 

"Na posiedzeniu 4 lutsgo Rada zarza» 
dzająca zmuszona była przyjąć aż 34 080- 
"by de Domu stareów. 

Jako okoliczność wielce niepomyślną 


notuje G. zamknięcie na czas pewny. Przytuł- - 


ku noclegowego z powodu. pojawienia się 
tam tyfusu plamistego. ń 

|, Od tego czasu kaźdy osobnik, prey- 
bywający do przytułku podlega dezynfel- 
eji i co 2 tygodnie obowiązeny jest przy- 
jąć kąpiel w miejskim zakładzie kąpielo- 
wym. RE , 
Zakład dla umysłowo -chorych w Ko- 
chanówce zawiadomił, że podnosi taksę z2 
leczenie z powodu panującej drożyzny. © 
ile magistrat nie rałatwi pomyślnie prosby 
i nie podwyśszy zapomagi rocznej, ogół 
oswoić aig musi ze smutnym faktiem gza- 
mmknięcia zakładu dla 300. umysłowo cho» 
Tych, 

- W marcu przewodniczący kom. rew. 
p. Jezierski poczynił rewizję we wszystkich 
instytucjach Ż. Ch. T, D, 

Rewizje dały rezuliat dła zakładów 
bardzo poemySizy, 

Na posiedzeniu 19 kwietnia wyzna- 
czone dla bisdnych chrześcjan na święta 
wielkanocze 18600 rù. s 

- Jako wiełee znamienny i pomyślny 
zwrot w lecznietwie m. 
podkreślić 


ności złożyło na ręga b. prezysłemta pana 


Oppena, a teu przesłał na ręce Ł Gb. T. 
“D, cokole 200,000 mrk, 


i Ba wybutowanie 
szpitala dla chorych na płuca, © 2 
-o Rada Zarządzająca pieniądze te przy: 
Jela i złożyła na ręce wybranego w tyi 
gslu Komitetu. 


Obeenie do 
„Bzkół polskich uczęszcza 5460 chłopców i 


. Stycznia ambulaterjąm bezpłatne 
przeniesione żastałg 2 domu starców na . 


naszego, należy- 
szlachetny czyn panswuego - 
"konsorejnm węglowego, które g "oszczęd” 


| 


AE annk gn riaa 1 NNW OCT TOPY ZW PI 


„chanówkę, 


ciagu r. b. Rozenwałd złożył odrazu | 


EARTE PC EA EOT OTTO TYT PATI r OO EN AT OO TY WTEDY 


6 września Zarząd b. Ch, T. D. wi- 


zyłował w całkowitym swym składzie Ko- | 


Przekonino się, że Kochanówie nie 
tylko skromnym %nsztem odbudowano, że 


Mrzączeno prócz tego werandę dla.ehorych 
toczy- | 


na „ługp, szkolę dła dzieci służby 
teluię dla charych, których liczba w dnia 
tym wynosiła 2350, 


W roku sprawozdawczym ustanowiono | 


delegacje szuljiąlną, w glad któroj weszii 


Pp. dr. . Tachtermau, Trenkyer, Mikulski, 
eziczkowie komisji 


Koliński, Ggjowicz i 
rewizyjsej, 

„ „Cały Dom starców ze względów hy- 
glenicznych musiał uledz gruntownej de» 
zyniekeji Następnie pastor Gundlach za- 
presij os assczorów pp. Naumass, Fryde- 
rycha, bęnsstowięza i Joziorakiero. 

Po ukonstytnowaniu 
odezytano eprawczdanie kasewa. 
Na propozycję przewodniczącego pó- 


stora (Gumdlacha nczezcne przez powatacie | 


2 miejsę jańięć po zmarłych człoukach 
É p. Karela dende, przewodniczącym HI 
komisji, DTAZ kag'ęra Fryca Wuikiego. 

Preliminsrz wpływów i 
rok 1916-17 przedstawia się w sposób nā- 
stępaincy: 


+ 
CHER) 


FS. p. 


r 


chanówki 170,912 rl. cebrony 1—9,757 rbu 


Żeej 3,087 rb, 2j 2,099 rh, NA rzecz | 
Przyżników dlabiednych i matek 12,158 rh, | 


szkoły rzemiosł 0,985 rab, szpitala Anuy 
Karjj 91,575 rnb., przytułku noelegewego 
545 ub, gmbulatorjum 1,100 rub, wydatki 
430,606 rb. deficyt 173,750 rb. 

Dalej zatwierizoso następujące waige 
ski Zerządu: | 


Dla naiknięcia zwłak w regulowauie | 
agmini- : 


doknmestów w nóżiych syrawach 
stracyjnych upeważnioro prezesa Tow, Debr. 
do padpiagwnhia raz na zawsże wszelkieh 


skok? 
aktów i 


mi przytułku sierców i kalok, a w rażie 
jego nierbeenaści przez jednego z pp, wi- 
eeprezesów i sekretarza T-wa bez szęzegol- 
iego upoważnienie, 


W sprawie zapisu przez $, p. E. Wat- 


kogo 2,060 mk. na rzecz Tow. postanowio 
ne wnieść na porządek dzignny najbliższe” 
go ogólnego zebrania kwestje przyjąsia te- 


ge zspisu i npoważsić prezesa Z prawem 


Biibstytucji ds windybewania legowanej su- 
i i 


my na dredze połubownej. 


W kańeu przystąpiono do wyborów 4 - 


człgnkew Rady zarządzającej na miejsce 

ustępujących pp. G. Kinkowa, T. FPujskowe 

skiego, J. Dangego i A. Siejserta, 
Wybrani zostali oni ponownie jak 


również i Komisia Rewizyjna w osatach pp. 


„R. Sehatkiego, Ed. Hesse, L W. Wagners i 


ks. prab, Malinowskiego. 
Przewudniezący podziękował Zarząde- 


wi za jego owotną proce, zebrani zaś ze 


swej strony pastorowi, potzem posiedzenie 


p 


c godzinie 5 pop. zamknięto, 
— Poszukiwany. 


Salomon Lipszyc z Konina poszuki- 
wany jest z powodu oszustwa. W razie 
spotkania należy go przytrzymać i zawia- 
domić o tym komis, IH, wydz. krym, ak- 
ta 2131/17 c. | 

"Opis: 


Tkacz, 34 lata, 1.68 wysoki, 


"szczupły, blond włosy, krótko ostrzyżona 
‘brota, «branie czarne w białe paski, nosi 


płeszcz gumowy, używa binokis. 

— kratirticże. , . 

Oldze Mantaj, szwaczcć, zamieszkałej 
w Łodzi przy ul. Luizy Z1, nieznani spraw- 
cy skradli 3 koszule, 7 chusteczek, 2 chu- 
sty, I podpinke, 2 prześcieradła, 3 bluzki, 


2 sukmie, 2 fartuchy, 2 serwety, I parę. 
skarpetek i 6 ser- 
wetek nieznaczonych. Ostrzega się przed ' 


firanek, 6 par maskich 


kupnem, Dane rzeczowe nadsyłać należy 
do Wydz. Krym. C. Il do aktów 2232/17Ć. 

— Herszowi CGarelakowi, krawcowi 
męskiemu przy ul. Piotrkowskiej 81, skrae 


dziono 2 pary czarnych spodni, pare me-` 


się prezydju | 


wydatków za 


s węlywy 246,850 rb. między nie 
mi ze składek cezłcnkowckieh 6,825 rub., z. | 
ofiar przęgodnych 4,012 rb, na rzecz Ko- | 


umów, związanych z perajodarza”. 


Szarego materjału na płaszcze i 3 arszyny 
jasnego materjału damskiege, Ostrzega 
się przed kupnem. Dane rzeczowa nadsy- 
łać nałeży do Wydz. Krym. Kom. II do 
aktów 8248/17 C.. 

— w nocy na 10 maja Maksymilja* 
nowi Dębskiemu, zamieszkałemu przy 18, 
Konstantynowskiej 14, skradziono przez 
włamanie 6 kur i 2 króbki wartości 40 sb. 
Ostrzega się przed kupnem., Dane rzecze- 
we składać sależy w Wydz. Krys. Komis. 
H do aktów 2393/47 C, 

9 maja między 10—11 godz. wiecz. 
skradzioną z fabryki Franciszka Kinder- 
manna wl. Łąkowa nr, 1 pas z maszyny, 
dlugi na 10 metrów, szeroki 84 cm. Dem: 
rzeczowe nadsyłać należy do Wydz. Kry 
Kom. H do akiów 2391/17 G. 


Kronika sądowa. 


Ces. niem. sąd ekręgowy rozważa! 
wczoraj następniące Sprawy: 


SACHE „dapówki”, 

Na ławie oskarżonych zasiedli Karmi 
Bucbole, b. agent policji kryminalnej i Sa- 
muel Rozenbiał, którym abt oskarżenia:za” 
rzuca, że w nocy F giuduia 1916 r. Za- 


trzymali na drodze z Pabjanie do łodzi 
jadących wozem Bieradzkiege, Rabinowi- 


cza i Rubiuszięjna, żądając oú nich go- 
tówki, Gtrzymawszy odmowną odpowiedź, 
przemocą zabrali im: ogółem 214 rb. 3€ 
kop. i 208 marek. Powyższe przestępstwa 
przewidziane jest § 590, 51 i 66 ros, kad. 
karnego. 

Oskarżony Bucnołc oznajmia na śledz- 
twie, że służył przez 14 miesięcy w nóli- 
cji i wiedząc o tem, że szosą Pabjanieką 
przemtycane są towary, udał się tam śstó- 
ie 6 grudnia i spotkawszy wozy, zażą- 
dał o pasażerów paszportu oraz przepuśie 
ki. Zatrzymani takowych dobrowolnie oia- 
zać nie chcieli, a Sieradzki i woźnica 

mawiali ge by wział „łapówkę* czego 
uczynić sie chciał Przyznaje się, żei 
"rzył woźnicę. W rezultacie wział „isp 
kę”; by mieć dowód i udał się do Pa 
nic, by zaałarmować policję. W ten. 
sposób tłumaczy się i Rozenblett, za 
czając, iż działał z tą myślą, że otrzy: 

| nagrodę za wykrycie przemytników, 
Następnie przysłąpione do badania- 
„świadków, Komisarz policji krymine)sej 
Kiliszewski, daje jaknajlepszą opinje 
„skarżonymm Bucholcu, Świadkowie ze 
ny obrony oznajiniają, iż tejże nocy z: 
dowali się na szosie Pabjanickiej i widzień 
dwóch dindzi, żądających od przejeczdnych 
paszportów i przepustek, w odpowicdzina 

i Co ci zaproponowali „japówkę” a w kone 
ci wiożyłi im gotówkę do kieszeni, 

Prokurator żąda dla Bucholca 1 
dla Rozenbiata rok więzienia. 

Sąd, wziąwszy pod uwagę Sprzecze 
ność zeznań świadków, obydwóch pasą. 


sirge 


i pół, 


1 dnych uniewinnił, 


P 

O obrazę komisarza sądcwego. 

©) &5-leini Walenty Przeździecki bwł 
eskarżony o to, iż w du. 26 lutego 13917 
roku w Ludowisku, gdy komisarz sądowy 
pów. łaskiego Kazimierz Domański przy- 
był do jego zagrody zrobić zajęcie, zami 
knął oborę i począł lżyć ostatniego, naży- 
wając go „złodziejem, szubrawcem”. 
Przeździechi na sądzie nie przyzwać 
się do inkryminowanego mu czyni. 

Prokurator żąda skazania go za obra. 
zę komisarza sądowego podczas pełuteniz 
obowiązków na 2 miesiące więzienia, a za 
opór na 100 marek. 
„. Sąd po naradzie skazał Przeżdziec- 
kiego na 2 tygodnie więzienia, 

O zerwanie pieczęci i oszustwo, 

„ ©) 40-letni Mieczysław Zenkowski był 
oskarżony © ło, iż w dn, 2 matca 1917r 
udał się do miynarza Mateusza Dratwic- 
kiego, u kiórego był miyn zanieczętowam 


skich butów, męski kożuszek, 5 arszynów | ny i oznajmił ostatniemu, iż upoważniony 


w głównej roli dramatu 


RB 


L 


za 


S 


Wobec wielkiego nakładu kapitału, zwłązanego z nabyciem obrazu, dyreken zmuszona była 


'ceny podwyższyć, 


Passe-partout i bilety uigowe nie ważne 


6. 


deklarowała miejsce na 10 dzieci . 
Ks. proboszcz (iebartowski refero- 
wał sprawę opieki nad dziećmi w Kon- 
stantynowie. Obok istniejących już 2-ch 
oshronek dla dzieci im. H. Sienkiewicza 
i B. Prusa, otwarto obecnie jeszcze trze- 
cią im. Tadeusza Kościuszki. W ochron- 


fest z prezydjum policji zdjąć pieczęcie, 
gie za to musi dostać 50 rb. : 
~ Na sądzie oskarżony nie przyznaje 
żię do winy, | , waż 
Pó zbadaniu świadków, którzy stwier- 
dzili winę podsądnego, oraz. poszkodowa- 
nego, oskarża prokurator, który żąda dla 
podsądnego za oszustwo, Oraz za zerwa- 
ńie pieczęci rok 11 miesięcy i 3 tygodnie 
więzienia. - syż , 
Podsądny w ostatnim słowie przyznał 
> A gó naradzie ogłosił wyrok, na 
mocy którego Zenkowski skazany został 
fa 9 miesięcy więzienia. 


ci, lecz Miejscowa Rada Opiekuńcza 
otwiera jeszcze dwie, mianowicie czwar- 
tą dla dzieci wyznania ewangielickiego 
im. Mikałaja Reja i piąta dia dzieci wy- 
znania mojżeszowego im. Berka Joselo- 
wicza, "=: - 

W oćhronach tych dzieci pobierają 
pożywienie i chleb, oraz otrzymują nau- 
kę. Na wydatki te, oraz utrzymanie ta- 
niej kuchni i 3 kursów dla analfabetów 
Rada prosi © powiększenie budżetu za- 
pomóg od R O. do sumy 1900 lub naj- 
niższej 1410 rubli miesięcznie. Dzieci 
z Łodżi Konstantynów przyjąć nie mo- 
że wsuktek zniszczenia, Oraz swoich 
wysyłać na wieś nie ma Koniecznosci, 

Żeromin utrzymuje ochronę, „lecz 
deklaruje jeszcze gotowość przyjęcia 
30 dzieci do schroniska w Szymczycach. 

Do Utraty w Łaskiem zadeklerowa- 
no przyjęcia 30 dzieci na 1-go czerwca 
oraz 8 dzieci do umieszczenia U wło- 
ścian. 


l e AREA 

4 i i R u | z s 

Zjazd ziemianek. 

(a) Wczaraj © godz. 12 w południe 
w gmachu Siemansa odbyło się posie-- 
dzenie Wydziału Opieki nad dziećmi 

pzy Łódzkiej Okręgowej Radzie Opie- 
a oraz zjazd ziemiaństwa i ducho- 
'wieństwa o9kolicznego, Oraz delegatów 
Miejscowysh Rad QOiekuńczych z ziemi 
łódzkiej, łaskiej i brzezińskiej. 

Obrady zagaiła pani rejentowa K. 
Grabowska, zapraszaiąc do stolu pre- 
zydjainego jako asesorki panie: Kindlero- 
wą z Mrosi Dolneip Jakubowska z Pru- 
szkowa, Horodyńską z Wiskitna, oraz 
ks, kanonika Jana Albrechta; pióro trzy- 
mał p. Szymanowski. SE 

Przewodnicząca poprosiła zebrane 
panie ziemianki oraz delegatów Miej- 
scowych Rad Opiekuńczych do zdania 
relacji e sprawie wysyłania dzieci nav 
wieś. 

= Pani Jakubowska zadeklarowała 
"miejsc dia 30 dzieci do Marzenina w 
Łaskiem, zaś p. Horodyńska dla pięciu 
dziewczynek z inieligencji do Wiskitna. 
Dalej pani Kindłerowa w imieniu Je- 
źowskiej i Brzezińskiej Rad Opiekuń- 
czych zadeklarowała przyjąć 36 dzieci, 
a mianowicie 10 do schroniska w Olszy, 
10 do ks. Rogowskiego do Kałacinka, 
oraz 10 do umieszczenia przez ks. Raž- 
mę w Jeżowie u włeścian. Już jest na 
miejscu oprócz tego 20 dzieci. 

Nastzpnie p. Olszowska zakomuni= 
kowała, iż w parafji Gieczeńskiej jest 
obecnie już 70 dzieci łódzkich, lecz prosi 
jeszcze o nadesłanie 20. Dzieci muszą 
być zaopatrzone w kołdry i sienniki. 
Pani Kretkowska z Pokrzywnicy za- 


Pan Seifert w imieniu Radogoskiej 
Rady Opiekuńczej deklaruje gotowość 
przyjęcia od 1 czerwca 20 dzieci do 
schroniska oraz 5 dzieci do umieszcze- 
nia u włościan. 


Na zebraniu w Radogoszczu po- 
słanowiono samoopodatkować się na 
rzecz. pomocy dla dzieci miejskich, z 
czego oczekiwany jest wpływ około 390 
rb. miesięcznie. 


W Skoszewach umieszczono już ze- 
dekłarowane 20 dzieci, oprócz tego 9 
dzieci, nadesłanych z Łodzi ponad za- 
potrzebowanie wicścjanie rozebrali po- 
między siebie. Dzieciom jednakże brak- 
bielizny, wobec czego ks. Albrecht po- 
„stanowił wydać takową ze składnicy 
odzieży przy komisji międzyzwiązkowej. 

P. Lorenc referował położenie spra- 
wy niesienia pomocy dzieciom w Zgierzu, 
gdzie utrzymywane są 2 ochronki i dóm 
sierot, w którym jest 40 dzieci. Ks. pre- 
fekt Zuba urnieścił już u włoścjan. oko- 


"Uzdrowisko przyrodolecznicze 


eażacczęła się dziś i 


Polskie | Wyprzedaż resztek 


białych na kostjumy, bluzki, szlafroki, matinti, gład 


s go 3 | 
| h kie deseniowe PRSE na koszule i biuzki spor 
4 | towe, materjal na fartuchy, robocjarskie biuzy, u- 
branka -dziecinne i „Panama* na kołnierze Stowac- 
md, Sisnkiewie 37 


dem od Nowego Rynkn. 


R 
-Ciechocinek 
dworek „Juljanówks“ otwarty 1-go maja. 
Konstancin © 

dworek „irena i Juirzen'a* otwarty od 10 
maja. Wiadomość: Pensjonat Drowei Sa- 


Egzamisy dla nowoewsiępujęcych u- 


czunic od 21 maja. 
l. ULA 
seni ERwasdzką AR i, 
róg iej, do domu Szeżbleta 
ehosuny gewnrgirrie 
skórne i wiosów 
pizyjmuje odó—2iodd—0, Panie od 
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BBm 


alu iid Big = 
=e Ra BUNN zje 
chorób zęków ijamy ustnej, 
teraz Sienkiewioza 08 róg Ewan- 
giejickiej ; 
Najlepsze ZEBY szttttzne I plomby 
pozneopatrczne. Od 9 


NiE R RAI Prr PAPEWZNY 3 


zy 


Konsutent prawny 8 


posiadająca -gimuazjalne 
7-mio kl. wykształcenie, 
- anzykę, Uraz język niemiegki, poszukuje koms 
: Bywii na wieś, Wymagania bardze skromine. 
Adres w Adm-nistrecji Gazet 


Formularze do podróży 
tamże do nabycja. 


y Łódekiej. 
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GAZETA ŁODZKA 


kach tych znajduje się okeło 300 dzie- | 


dane w Kaliskie dzieci łódzkie, 12 mzia 


Niekłań, na linji kolejowej Tomaszów Skarżysko (okup. Austro-Węg,) otwarte od 20 maja. 
ne. Zdrowa, obfita i smaczna kuchnia (djetetyka). Wodolecznictwo, kąpiele słoneczne į 
-Zamecki z Krakowa. Mieszkania dla rodzin z kuchniami. Dostawa produktów. zorganizow 
Warszawa, Piękna tia, m. 3, od 4 do 5 pó-p.p. Łódź, .Andzeja 5, u W-go d-ra W. Sm 
- Czarniecka Góra, przy stacji Niekiań.' j 
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Dos 


Pralni 


| ławski zadeklarował. przyjęcie w okolice 


do Stępowizny, gdzie w szkałe miejsco” 
wej urządzono schronisko. | 

. Oprócz tego 10 dzieci chorych na 
grużlicę umieszczone będzie w. sanato- 
riim dla dzieci grużliczych w lesie Luć= 
mierskim, w tak zw. bażantarni, przez 
panie Krzymuską i Wernerową- P. : 
renc pres# dla 100 dzieci ze Zgierz je” 
dynie o bieliznę i uzyskał przyrzeczenie 
otrzymania tejże. Pan Jezierski z 


Kamińskiego i Słupeckiego do 2 tysięcy 
ło” 

wna komunikuje iż 11 dzieci łódzkich 

jest już na miejscu i Rada Opieukńćza | 


dzieci łódzkich, które będą rozmieszczone 
w.46 parafjach, licząc po 50 dzieci na 
każdą. - = R a 

ki jn się Komitet ną 
powiat turecki, deklarują tam przyjęcia 
ineo Giedłód kie 5 0 

W Tykadłowie pod Kaliszem najbo« 
gatszej wsi w królestwie, przy wizycie de. 
legatów włościanie zadeklarowali przyjęcie 
30 dzieci lódzkich. . aNg” | 
~ AW Sieradzu utworzono etap, który 
zostaje pod kierunkiem ks. tektora Brze. 
zińskiego. W Komitecie czynne są panie: 
Bitner, Malanowska, ks. Kowałczyński i 
inni. 


przyjmie jeszcze 15. i | 4 

Do Brafoszewicz i Woli Biędowej 
pp. Mański i Rżewski zadeklarowali 
przyjęcie jeszcze 20 dzieci Z parafji 
Dmosin i Koźle nie otrzymano odpo 
wiedzi. SEE gavni 

Pani Grabowska iaformuje, iż w 
Strykowia jest przytułek na 30 dzieci, lecz 
odczuwać się daje bieda wśród ludności 
brak żywności oraz odzieży dla dzieci, 
wobec czegó uzyskuje zapewnienie pomo- 
cy. Wkońcu p. Błażejewski zadeklarował 
przyjęcie 20 dziaci łódzkich do Ujazdu. 
Ks. Wojczak nadesłał deklarację zapotrze- 
bowania 50 dzieci w Rawskia.  . 

Po wykonaniu sprawozdań delega- 
tów, postanowiono, aby na posiedzeniach 
Komitetu wysyłania dzieci miejskich na 
wieś przy Łódzkich Okręgowej i Miejsco- 
-wej Radach Opiekuńczych, które wyzna- 
czono co czwartek o godz. 4 po poł — 
przyjmowali udział delegaci Rad Opiekuń- 


"Wskutek widocznych korzyści, esią. 
ganych z objazdów, postanowiono do Se- 
kcji delegatów wyjazdowych dokooptować 
ks. Giebartowskiego oraz inne osoby. 

Obecnie na prowincję można jaź wy« 
słać około tysiąca dzieci, lecz włościanie 
wymagają, aby dzieci były ubrane i zao- 
patrzone w trepy. Wiełe trudności spra- 
wiają kosztowne ekwipowania dzieci, jak 
pościel, ubranie oraz bielizna. Niektóre 
partje dzieci będą wysłane jeszcze w ty» 
godniu bieżącym. i 

Nastepne posiedzenie 
czwartek 24 maja, 


TESSERE 


odbędzie 


się 


G. O. 


czych z Pabjanic, Zgierza, . Tomaszowa, i 
Brzezin, Konstantynowa, Aleksandrowa, Klasa IV. 


Lutomierska, Brasa, Chojen i Łasku. 
Przyjęto do wiadomości, iż p: Orze- 
chowski z par. Kazimierz złożył ofiarę na 
biedne dzieci łódzkie w sumie 300 marek, 
za co postanowiono podziękować. | 


e Wćezoraj, w drugim: dniu ciągnie” 
nia, padły następujące wygrane: 


. RY. 5,080—Nr.; 


W końcu ks. prałat Tymieniecki zda- >. RK 
wał relację z podróży, odbytej w towa- "Rb. 1500—NF7.: 
BAREA p. Stamirowsktego i pani Grabo- 29813. 
wskiej do Kalisza i innych miast prowin- Afs a 
cji w sprawie wysylania dzieci na wieś. Fes 2000—Nr4 


„ W Kaliszu utworzył się Komitet wy- 
syłania dzieci ua wieś; na zebranin w d. 
11 b. m. na ręce ks. Tymienieckiego zło- 
żono 3 tysiące marek ofiar doraźnych. W 
Kaliszu wielce czynna jest pani Kožu- 
chowska. Pani -Wyganowska zadeklaro. 
wała przyjęcie 40 dzieci, w Noskowie pod 
Kaliszem uiworzony będzie punkt stapo- 
wy, skąd włościanie zabierać będą nadsy- 


Po rb. 650—Nr.+ 
9360,. 15023, 18482. 
-Po rb. 200—Nr.Nr.: 
416,-2868, 5130, 5189, 6278, 6582, 
1585, 11718, 11986, 12829, 16107, 19141; 


| 19652, 20565, 20835, 21970, 24964, 272 
28224, 20716, ŚR ok a 


udano się do Grzymiszewa, 


gdzie p. P- T 


= + SESRCY bez czy zyk) p czeń a, ÓW WRA * z > 

i ieinisko wśród olbrzymich łasów. iglastych w górach Świętokrzyskich, 3 wiorsiy Gd st, 
.. Wspaniałe warunki klimatycz- 
„i wszelkie zabiegi. Ordynuje St, 
ana. Ceny przystępne. Informacje: 
a. oleńskiego Graz. na miejscu: Adres: 


wód Końskie. Okup. Austr- Węgierska. 


BA 


z RRRAGRRREĆ 
Gla dorosłych i panienek pod 


AJ 
ionat 
Pensionat troskliwą. opieką w. Grzymko- 
wej Woli przez Aleksandrów pod Łodzią, wszel- 
kie warunki doskonałego letuiska, Wiadomość 


Tai reperację wszelkiej bielizny | 

Widzewska 86—48 Konkowska, ; Š r i 

epssadania Książki niemieckie | pole 

pi zonama skie oraz urządzenie są- 

lonu z dywanami, Główna 31 u gospodarcza. 

z pr z RER nyc cja pre wani 

iesi do sprz: dania dorożka Ww dobrym statia. 
POR 39 

Łedowaia domowa do sprzedania, orez meb- 

HIE Je sypiałnego i stołowego. Fiotr- 

kowska 1I8-m, il | 


3 U, 


uczeniee do 


dziecinnych 


zdołne panny i 


jm. 1l od godz, 10 rano da 1 p. 
potovu zypióinia dghowa I kuchen- 
me urządzenie sprzedam. po cenie 
koszta Oris -23. Stołarmia. - Z > 
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DROEN ZZO RELEE EA ET AOI Z ROAR ZEN DZY CY RZY TOR SDZZZA ZOZ, przedania, 
. Askia ZIE gabinet, Sy- ż 22 m. l 
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1 można u Maloserg 
Włodawsikiego Półnosna 10, © 
; Nojlepszy środek dv pranie bielizny 
chem. fabr, J. Setzer i E. Werner 
Sprzedaż hurtowa u Edm, Bogiańskiego, Dziel. 
na 30. Żądać wszędzie, paczka 22 kop. ~- i 
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5 z AE P DEEP ZPDZORSYROORIDĘORY 
mążo używane sprzelźm. PiGtrEOW- 
ska 117, Pracownia gorsetów. 
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